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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o uftlz inie  5. po południu I 

z wyjątkiem dni )>oś\vi;it>>"/.nycb. _ !
'Ninnui' pojedynczy k iKztuji w miejscu 10 lnll , 

pocztą 10 Inil. — Jiiuni Redake.yi i Admmistraęyi 
ulica Uzaniicekieyo i. 12. — KkK|n>ilp«y» miejscową 
w A?™ ' i  (l/.icnuiliów t-t. Sokołowskiego, Pasaż 
Hau nianna 1. 1). — Listy nalc/.y Palikować.

Reklamacje otwarte wolno od opłaty.
Telefon Kedokcyi nr. 8S.

Prenum erata  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  16 K,  k w a r t a l n i e  8 K,  , 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  21 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. I.

„P rzew odn ik  naukow y i lite ra c k i44, dodatek miesięczny do „(jazoty Lwowskiej'1, otrzymają cało- I
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują  od 1. stycznia do końca czerwca 
lub d l  1. lipea do końta  grudnia,  ćwierćroezni i miesiąezni za dopłatą } ierwsi 1 K 50 li, drudzy 60 li. j
„P rzew od n ik 4' prenumerowany osobno kosztuje 8 K. ą

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, og ło szen ia  zaś tabelaryczn e i liczbow e  
po 20 hal. od jednego  w iersza  m iary p etitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie Ageneya dzienników S o k o łow sk iego  
w e L w ow ie P asaż Ilausm aiina I. 9 . i  w  biurze  
L ud w ika  P lo lina  u liea  K aro la  L udw ika 1. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznic Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Kierownik "Ministerstwa Wyznań i 

( (światy zamianował' Eliasza C z y ż  a, nau­
czyciela kierującego szkoły- w kleparowie, 
nauczycielom szkoły ćwiczeń w seminarynin 
riauczu-ielskicm liwskimi w Sokalu.

T J * tn y  o gza. m i n d o j r z a ł o ś c i  od­
będzie się w II. szkoło realnej we Lwowie 
w" dniu 2ń maja. nie zaś. jak wczoraj donie­
siono, I ki czerwicą.

Z o. k Rady szkolnej krajowej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
[jłrutr, ID marcu.

Z Izby posłów.
( ! )  ikoi*zv-Hi<‘ trlr/nnirgtifffo sprawozdania  

z  jiosicdzcnin Izby z dnia w !>. m.)

Ihj skargach włoskich posUw \ e i / e -  
rassiego i Pittaco na upoślodzemo Wio- 
ińw, szczególnie, w Palmncyi, zabrał głos 

F  o r ni a ii*' k i zauważył, że wszelkie pró- 
j niedopuszczeniu do powszechnego prawa 
yleirezcgo pozoslaną bez skutku.  Mowea 

arżnł się na upośledzenie Słowian przy 
dziale mandatów, wyraził jednak nadzieje, 
powszechne prawo wyborczo przyczyni się 
złagodzenia wielkich przeciwieństw, pa- 
acyeh obecnie w społeczeństwie.

R. S y I v a - T  a r o u r a. wystąpi! prze- 
twierdzmiu. jakoby jego stronnictwo 
miało odwagi wypowiedzieć- otwarcie 

,nia o refonnio. wyborczej. Stronnictwo to

roz

ci w

zawsze popierało ustawy, zmierzające do po­
stępu na polu polilycznem. gospndarezem i 
społecznem. Nie można też dowieść mu ma­
łoduszności w obec rozszerzenia prawa wy­
borczego. Pierwsza podnieta ku przyznaniu 
klasie robotniczej zastępstwa w Izbie posel­
skiej wyszła od członka Izby panów.

’ Mówca przypomina, ż.‘ za lir. Taaltego 
proponował lir. Ilolieuwart, aby połowa Izby 
posłów wychodziła z powszechnego prawa 
wyborczego, druga zaś połowa, aby była wy­
bierana przez'Zastępstwa interesów i Sejmy. 
Już podczas'zaprowadzenia V. kuryi mówca 
był przekonany, że nie ogólno, równe prawo 
wyborcze, lecz ogólne prawo wyborcze na 
podstaw ie zaslępslwa interesów jest jedynie 
sprawiedliwe. Rządowi nmżnaby uczynić za­
rzut z tego że, w Austryi niema podstawy 
zasiąpMwa inturesów: rzeczą Rządu byłaby 
inieyatywa stworzonia stowarzyszeń przemy­
słowych. Mnwca krytykuje, następnie szcze­
gółowo przedłożenie .rządowe, wskazując, że
0 równości i sprawiedliwości mowy tu nie­
ma; omawia następnie reformę ze stanowiska 
pat.ryotyzinu austryaekiego. Skutków, jakich 
spodziewa sie P. Prezydent. Ministrów, trudno 
oczekiwać, gdyż w nowoj Izbie słowiańska 
większbść nie ścierpi nowych przywilejów 
wyborczych. Jeżeli rzeczywiście powszechne, 
równe prawo wyborcze nastanie; wtenczas 
przeważna większość słowiańska szukać, nie 
będzie aliansów, gdyż ich nie potrzebowa­
łaby. Apeluje do Izby, aby szukała drogi do 
P“vo7.ii:nionlŁ aby na lej podslawic świado­
my celu Rząd mćigł objąć kierownictwo, aby 
Jzba zachowała powago parlamentu.

Ręka w rękę z reformą wyborczą po­
winna pójść rew i z V a konstytm-yi w duchu 
rozszerzenia kompetem-yi Sejmów'. Nadto par­
lament powinien mieć możnoJć oddziaływa­
nia na zaoraniezną polil\ k * w interesie, mo­
carstwowego stanowiska .Monarchii i pod­
trzymania prawidłowego rozwoju silnej armii
1 floty. Wtedy austryacki parlamentaryzm 
wskrzosiiie i odzyska swą żywotność.

P. A d l e r  wywodził, że socjalni de­
mokraci wiedzą doskonale, iż to nie koniec 
walki o p r a w  wyborcze, jeno początek końca.

Witają oni przedłożenie z zadowoleniem, mi­
nio. iż nie zupełnie zaspokojono postulatów 
ludu.

Mówca wylicza braki przedłożenia, u- 
żalając się zwłaszcza na to, że prawo wy­
borcze nabywa się dopiero po ukończonym 
24 roku życia że kobiety wykluczone są od 
wyborów, że za długi wyznaczono czas osia- 
dłości, na czem wieje tracą robotnicy. Jako 
główny brak wytyka mówca, że przedłożenie 
jest związane z szeregiem innych przedłu­
żeń, które nie mają nic wspólnego z refor­
mą wyborczą, jak n. p. ustawa o czystości 
wyborów, o ochronie wolności wyborczej i 
t. d. Wolność, wyborów już przez same 
przedłożenie powinna być poręczoną.

Krytykując, dalej postanowienia prze­
dłożenia rządowego co do techniki wybor­
czej, mówca szczególnie ostro uderzał na po­
stawioną zasadę tajnego skrutynium. Roz­
trząsając projekt zmiany regulaminu Izby, 
mówca wyraził zdanie, że skoro parlament 
będzie prawdziwą reprezen tac ją  ludu, zmia­
na regulaminu okaże się niepotrzebną. Zmia­
na bowiem poszczególnych postanowień jest 
tylko leczeniem objawów choroby, a nie 
choroby samej. Mówca zastrzegał sio prze­
ciw' odesłaniu do komisji wszystkich prze- 
dłożeń, złączonych z reformą wyborczą. So­
c ja ln i  dmnokraci. mimo wszelkie braki pro­
jektu rządowego, witają przedłożenie o re­
formie wyborczej z całą szczerością, a ta 
szczerość odróżnia ich od innych stronnictw, 
któro wprawdzie zapewniają, że Ba za roz­
szerzeniem prawa wyborczego, lecz obecne 
przedłożenie odrzucają, oznaczając je, jako 
nie do przyjęcia.

Dalej polemizował p. A d l e r  z lir. 
Dziediiszyekini i twierdząc, że mowea ten 
niepotrzebnie z takim zapałem dowodził, ja­
koby przedłożenie rządowe było upokorze­
niem dla narodu zarlwiifi polskiego, jak 
ruskiego. Trzeba podnieść te, bezintereso­
wność hr. Dzieduszyckiego, zwłaszcza pa­
miętając, iż tymi, których pokrzywdzono 
przy rozdziale mandatów w rządowein przed­
łużeniu, nie są przyjaciele tir. Dzieduszy­
ckiego, tylko ruscy chłopi. Hr. Dzieduszycki

po raz pierwszy wystąpił obecnie tutaj, ja 
ko obrońca nietylko polskich, lecz także 
i ruskich chłopów. Z rozdartem niemal ser­
cem stwierdził, że ci chłopi co do mtenzy- 
wności przyznanego im prawa wyborczego 
zostają w przedłożeniu w tyle poza niemie- 
ckiem mieszczaństwem i niemieckimi robo­
tnikami. Wszystko co mógł, wytoczył tutaj 
hr. Dzieduszycki, aby udowodnić, że prze­
dłożenie rządowe jest  niesprawiedliwe. N ie­
wątpliwie procent mandatów, przyznanych 
Galicyi, przedstawia się gorzej, niż w innych 
krajach.

P. dr. B i n d e r :  Najgorzej!
P. hr. S t e  m b  e r g :  Bo socjaln i de­

mokraci nie mają nadziei zdobycia w Ga­
licyi mandatów!

P. dr. A d I e r... ale w porównaniu z do­
tychczasowym stanem rzeczy i z istniejącą 
obecnie ustawą, przedłożenie rządowe przed­
stawia także dla Galicyi postęp kolosalny. 
Mówca zrzeka się dalszej polemiki z hr. 
Dzieduszyekiin, gdyż odpowiedź na jego wy­
wody w sprawie autonomii i narodowości 
pozostawia p. Daszyńskiemu.

Następnie zwraca się dr. A ller prze­
ciwko twierdzeniu, jakoby Rząd uległ wy­
łącznie ruchowi ludowemu, wnosząc niniej­
sze tak mądre przedłożenie. Wprawdzie 
przyznać należy, że jeżeli w Austryi zrobiło 
się coś mądrego, to zawsze tylko pod naci­
skiem. sądzi jednakże mówca, iż w tym 
wypadku nie był to jedynie nacisk mas lu­
dowych, lecz przedewszystkiem chęć wypro­
wadzenia Austryi z rozpaczliwego zamętu.

Dalej zastrzegł się p.  Adler przeciwko 
zarzutowi, jakoby socjalni demokraci nie 
mieli poczucia narodowego. Owszem socjalni 
demokraci wszystkich języków służą swej 
narodowości lepiej niż pierwszy lepszy poseł 
narodowy. Prołetaryat prócz swt%o interesu 
klasowego, ma także interbsy inne. Miano­
wicie ma interesy fizyczne, duchowe, kultu­
ralne i służy rozwojowi narodowemu.

Prołetaryat Tdice dzisiejsze Państwo 
przekształcić w państwo ludowe, a będzie 
popierać Rząd tylko póty, póki jego działal­
ność okaże się zgodną z rozsądkiem i pók
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(Ciąg dalszy).

Jakiś vicnw bcau, o uczeniionycli wą- 
.J h  i popielatym cylindrze, zbliż/wszy się 
o pp. Nuni:i'\skich. pochłonął całą ich li­

rę. Odcinało to młodych, pozostaw ijąc 
... swobodę, poułniejszej rozmowy, Borelski 
owiein, pomknął już dalej, by powitać prze­

chodzące panie.
U w oln iona  jednak  od opiekuńczych spoj­

rzeń rodziców, p a n n a  Lena Sieniaw ska s t r a ­
ciła całą, światową swobodę i pewność s ie ­
bie. un ie sm ić len ie  S tan is ław a > .i1'.) S’C n a *
gle udzieliło.

Bezwiednie przeżywali ową chwilę pa­
miętną. gdy tuląc ja. jak ptaszyn*, strwo­
żoną w ramionach, patrzył w te oczy błę­
kitno głęboko, głęboko, gdy do dna" duszy 
Wzrokiem sięgać sit zdawał. In tu ic ją  wie- 
dzeni czuli, że myślą o przypadkowym tym 
Uścisku, że odtwarzają go w najdrobniejszych 
Szczegółach, ze zdwojoną siła. Podczas też 
gdy oczy mężczyzny z nieukrywanym wyra­
zem zachwytu, zawisły na cudnych jej ry­
sach, lica dziewczęcia z początku do płatka 
iłii podobne, pokrywały się zwolna zorzą

rumieńca, który stopniowo falą szkarłatu za­
lał czoło jej i szyję.

Po nad nimi, jak potok spieniony, wzma­
gał się szum tysiąca głosów; dokoła prze­
lewało siu, toczyło i płynęło dalej, morze 
głów ludzkich, oni zaś, odosobnieni w tym 
tłumie, zdawali się. |>yć zasłuchani w bicia 
serc własnych, wpatrzeni w wizye niepo- 
ch wytnę, wr' głębi duszy powstałe.

Jeżeli jednak świat nie is tniał dla nich 
przez chwilę, to niemniej pierwszy głośniej­
szy okrzyk wśród tłumu, przypomniał Lipo- 
wieckiemu. że ze śwńatem tym liczyć się na­
łoży: uprzytomnił mu, iż milczenie, będące 
nawet wyrazem zachwytu, pod karą śmie­
szności zbyt długo trwać nie może.

Myśl jasna, jakby rozkaz z góry idący, 
b łysnęła mu w tej chwili. Pochylił się więc 
i spojrzawszy raz jeszcze w głębię, zalęknio- 
nyeh jej źrenic wyrzekł pó łg łosem :

— Spotkanie nasze pierwsze było tak 
niezwykłe a wolne, od kłamstw konwenansu, 
iż nie chcę, aby radość powtórnego przed­
stawienia się pani choćby cieniem jego przy­
ćmioną dla mnie została.

— Pieniem kłamstwa?
— Tak.
—  Gjf.iec pani wspomniał o rodzin­

nych mych Lipowcach. Niestety, przestały 
one być naszą własnością. Wracając chętnie 
ku przeszłości tej rozkoebanem wspomnie­
niem, nie pragnę jednak, aby mnie ona 
stroiła w fałszywe pozory. E l  lat kilku je ­
stem Warszawianinem, a kolega kuzyna pani, 
z którym w jednem pracujemy biurze. — W sło­
wach tych tyle było prostoty i taka duma 
szlachetna, iż to szczere przyznanie się do 
ubóstwa w obec nastroju, w jakim znajdo­
wała się dusza Leny, wzruszyło ją  bezwie­
dnie.

Gezy jej pociemniały i zapałały, a wą­

ska, białą rękawiczką obciągnięta rączka, wy­
ciągnęła się ku niemu impulsywnie.

— Tein lepiej, — odrzekła żywo. — 
Pozwoli nam to częściej widywać pana.

Zrozumiał szlachetne poruszenie jej du­
szy. a ujmując dłoń małą, dodał stłumionym 
g ło se m :

— Dziękuję, że mnie pani zrozumieć 
chciała.

Drobne to wyznanie zbliżyło ich ku 
sobie. Czar nie prysnął, lecz z dziedziny po­
ezji przeszedł w zakres uczuć bardziej ludz­
kich, przy wracając im swobodę myśli i słowa.

— Pan bardzo lubi wieś? —  pytała z 
promiennym uśmiechem.

— Nad życ ie ; chociaż... zawahał się 
i poprawił z zapałem. — Chociaż w tej 
chwili wolę Warszawę,.

Zrozumiała...
— Dla corsa kwiatowego?
— Nie. Dla jego królowych. Dla poe­

tycznego upostaciowania przeczystych róż 
i lilii, dla zaczarowanych księżniczek, które, 
ze śwńata baśni tęczowej schodzą do rzeczy­
wistości, by szarzyznę jej zuośniejszą śmier­
telnikom uczynić.

Mówił w liczbie mnogiej, lecz pojmo­
wała doskonale, że o niej mowa tu jedynie, 
tak, jak w żartobliwym tonie jego głosu od­
czuwała wyraźnie nutę wzruszenia i zapału.

Przy stoliku zrobiło się. poruszenie w 
tej chwili. Pani senatorowa, bo przez grze­
czność tak panią Sieniawska zwykle tytuło­
wano. podniosła się i zwróciła do córki.

— Leno, przejdziemy się trochę. Może 
pan raczy nam towarzyszyć.

Dziewczę podniosło się z lekkiem ocią­
ganiem. Wiedziała, iż matce chodzi o spre­
zentowanie światu efektownej i oryginalnej 
jej toalety, rola jednak' pięknej panny, wy­
stawionej na pokaz, przy dzisiejszein uspo­

sobieniu Leny, mniej ją  niż kiedykolwiek 
nęciła.

—  Tłumu nie sposób przebić. Przejdź­
my środkiem, — zapropowała.

I  zostawiając rodziców z oczernionym 
panem, jako arrihrc-ganlc, wysunęła się 
naprzód z Lipowieckiin.

Idąc wśród fali ludzkiej, przy boku tej 
cudnej, w różę białą zaczarowanej istoty, 
zrozumiał dopiero, jaką potęgą jest piękność 
kobiety Fantastycznym, a pełnym poezji 
strojem uwydatniona uroda panny Sienia- 
wskiej, ogólną budziła sensację. Jak kłosy 
na łanie, pochylały się głowy i krzyżowały 
spojrzenia: jak szum drzew potężnych, biegł 
za nimi szept podziwu i zachwytu. Tam wśród 
tłumu, okrążającego Dolinę, wśród wielu ko­
biet biało ubranych, dla samej ciasnoty ram 
efekt mniej byłby widocznym. Tu przecina­
jąc  olbrzymi plac przez siedzącą publiczność 
zajęty, wysmukła postać dziewczęca w kie­
lich róży śnieżnej zaklęta, podwójnie silne 
wywoływała wrażenie.

Lena. nieświadoma, czy nie chcąca wi­
dzieć ogólnego podziwu, szła ze spokojem 
nie królowej, lecz niewinnej i czystej istoty.

Główka jej ze złotą aureolą włosów, 
pod wielką różą białą ukrytych, zwracała 
się z zajęciem ku Stanisławowi; ręka dzier­
żyła z wdziękiem duży pęk róż śnieżnych.

Młodzi, wysmukli, rasowo dorodni obo­
je a nieuchwytnem podobieństwem do siebie 
zbliżeni, stanowili bardzo piękną parę.

Natręctwo spojrzeń ogólnych, zwróciło 
wreszcie uwagę Leny. Doszedłszy też do 
estrady, zwróciła się z prośbą do dzwoniącej 
dżetami, rozpromienionej pani Sieniawskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



to będzie koniecznem. W Austryi proletaryat 
dąży do utworzenia nie „państwa ludu", ale 
„państwa ludów11.

W  dalszym ciągu mówca ostrzega Niem­
ców przed zbyt wygórowanemi żądaniami 
i wywodzi, że o losach niemieckiej narodo­
wości nie rozstrzyga liczba mandatów, tylko 
materyalny i kulturalny rozwój szerokich 
mas. Kulturalna interesy wszystkich ludów 
Austryi powinny być solidarnie zastopowa­
ne i to jedynie może doprowadzić do spo­
koju narodowościowego.

\Vr końcu wyraził dr. Adler przekona­
nie, że przedłożenie rządowe stanie sio u- 
stawą, że z chwilą jego wniesienia przestał 
żyć parlament przywilejów, zginęły kurye, 
klasy i wszelkie więzy krępujące lud i że z 
tą chwilą rozpoczęło żywot święte prawo 
ludu! (Burzliwe oklaski u socyalnych demo­
kratów).

Hr. Sto. r n b e r g  polemizował najpierw 
w nadzwyczaj ostrych słowach z dr. Adle­
rem, nie szczędząc równocześnie wycieczek 
przeciw Rządowi, którego koalicya — mó­
wił — z socjalnymi demokratami tern jest 
niebezpieczniejszą, że jak dr. Adler dziś sam 
oświadczył, socjalna dem okracja  nie będzie 
głosowała za konieeznościami państwowemi. 
Mowea broni Koła polskiego przed atakami dr. 
Adlera i poddaje przedłożenie o reformie wy­
borczej szczegółowej krytyce. Hr. Sternberg  
wyraża przekonanie, że przedłożenie to wnie­
siono tylko w interesie socyalnej demokra­
c j i  i Młodoczeehów. Mówca oświadcza się 
ostatecznie za reformą i to nietylko za re­
formą wyborczą, lecz za zreformowaniem ca­
łego "państwowego i administracyjnego sy­
stemu w duchu wywodów hr. Dzieduszy- 
ckiego. Na czele adm inis trac ji  musi stanąć 
przodewszystkiem Rząd, który wyszedłby z re­
prezentacji ludów i dokładnie znał ludy i 
narody.

P. O n  c i u l  żalił się, że Rumuni i or­
miańscy Polacy tracą po jednym mandacie, 
domagał się pomnożenia liczby mandatów 
z Bukowiny o dwa lub przynajmniej o jeden. 
Na tein obrady przerwano.

K onferencja przywódców klubów,
Wczoraj w południe odbyła się narada 

przywódców klubów, na którą przybył bar. 
G autach. Zgodzono się na to, aby po przed­
łożeniu o reformie wyborczej wzięła Jzba 
posłów pod obrady następująco ustawy: u- 
stawę upełnomocniającą, ustawę czekową, 
ustawę o samoubezpieczeniu urzędników pań­
stwowych, nowelę przemysłową, ustawę o 
opilstwie. Ustawy te mają być załatwione 
podczas obrad komisji dla reformy wybor­
czej. Rozprawiano także nad sposobem wy­
boru tej komisyi. Wyłoniły się różne pro- 
pozycye. Zostanie prawdopodobnie wybrana 
komisya z 48 członków na podstawie da­
wnego klucza. Zasadniczo ma wypadać w

klubach jeden  członek na 8 członków klubu.
Socjaliści żądali, aby Schónererowców wy­
eliminować z grupy „dzikich“. Komisya nie 
zgodziła się na to. Natomiast przyznano w 
grupie tej jeden m andat Rumunom i jeden  
Rusinom. Jeden mandat odstąpili Młodocze- 
si czeskim radykałom. — Agraryuszom cze­
skim nie przyznano mandatu, skutkiem cze­
go apelować będą do Izby.

Interpelacja ruska.
In terpelacja ,  wniesiona przez posłów 

ruskich w sprawie listu pasterskiego Naj- 
przew. ks. Arcybiskupa Bi tczewskiego, za­
rzuca ks. Arcybiskupowi Bilczewskiemu, że 
pod pozorem pouczenia insynuuje Rusinom 
zamiary gwałtów wobec Polaków. Interpela- 
cya cytuje z listu pasterskiego ustęp nastę- 
pujący .

„Nie chcę przypuszczać, aby niesu­
miennym agitatorom udało się lud ruski 
skłonić do czynów zbrodniczych. Gdyby je ­
dnak, Ukochani moi, pokrzywdzono was, 
czego nie daj Boże, to biedniejsi byliby 
krzywdziciele. Krew przelana spadłaby na 
sumienie tych. którzy ją przelali i tych, 
którzy niepokoje wywołali i tych. którzy im 
nie przeszkodzili, choć mogli i byli po­
winni “.

Interpelanci twierdzą, iż na wiecach 
obok Rusinów, przemawiają zawsze Polacy, 
choć prasa polska o tern przemilcza; zapytują 
dalej Rząd, jakie stanowisko zajmie wobec 
tego listu pasterskiego i co zamyśla uczynić, 
aby z jednej s trony dać Rusinom satysfa- 
kcyę za insynuacje  rzyin.-kat. Arcybiskupa, 
z drugiej strony uspokoić ludność polską 
i nie pozwolić podburzać jej przeciw Ru­
sinom.

Austro -węgierski
p r o j e ł r t  p o ś r e d n i c z ą c y *  

na konferencyi w Aigesiras.

Przedłożony konferencyi w Aigesiras 
d. 8 b. m. przez reprezentanta Austro-Wę- 
gier. hr. Welsersiicimba, projekt organizacji 
polieyi w Marokku, składa się z następują­
cych <8 artykułów :

1. Naczelną komendę nad oddziałami 
polieyi sprawuje sułtan.

2. Sułtan porucza francuskim oficerom 
w Tangerze, Tetuan, Parasz i Rabat orgaui- 
zacyę i komendę oddziałów policyjnych.

Ton obowiązek pr7. « k a z n s u ! -
tan oficerom hiszpańskim w Mazagan, Sal ii 
i Mogador.

4. Sułtan mianuje wyższego rangą  ofi­
cera, który zajmie się organizacyą i komen­
dą oddziałów policyjnych w Casablanca, ró­

wnocześnie jednak będzie pełnił funkeye ge­
neralnego inspektora wszystkich oddziałów 
policyjnych w wymienionych powyżej miej­
scach. Tego wyższego oiicera wybierze suł­
tan z pośród trzech oficerów, których zapro­
ponuje mu rząd szwajcarski, lub holenderski.

5. żołnierze policyjni rekrutowani będą 
z pośród Marokkańczyków.

0. A dm in is trac ja  i rachunkowość od­
działów policyjnych, jako też wypłata żołdu 
i wszystkich innych należytości poruczona 
będzie europejskim urzędnikom. Na wypłaty 
pieniądze dawać będzie państwowy Bank ma­
rek kański.

7. Generalny inspektor oddziałów po­
licyjnych zdawać będzie sprawę dyplomaty­
cznemu ciału w Tangerze, które czuwać bę­
dzie nad zachowaniem granic, wytkniętych 
dla organizacyi policyjnej.

8 . Organizacya ta  wprowadzona zostaje 
na razie sposobem próbnym na przeciąg lat 
pięciu.

Godząc sprzeczności, jakie wyłoniły się 
z powodu kwestyi policyjnej, zachowując 
zwierzchnicze prawa sułtana i międzynaro­
dowy charakter polieyi, podaje austro-wę- 
giorski projekt możność wyjścia z labiryntu 
i obalenia pesymistycznych przepowiedni, że 
konferoneya w Aigesiras skończy się na m- 
czem.

Jakoż wTedle nadchodzących ztarntąd 
doniesień, projekt lir. Welsersheimba wywo­
ła ł powszednie zadowolenie. Zarówno p Ra- 
dowitz, jak p. Revoil, obaj zatein, których 
najwięcej to obchodzi, oświadczyli, iż pro­
jekt austro-węgierski wezmą pod rozwagę. 
Wśród członków konferencyi dają się sły­
szeć głosy, że nareszcie znalazła się droga 
wyjścia.

Przypuszczają dalej, iż lir. Welsers- 
heimb, już przed wniesieniem projektu za­
pewnił sobie zgodę p.  Radowitza i tak da­
lece łączą z tern pomyślne nadzieje dla dal­
szego toku konferencji, iż kwestya policyjna 
u wielu uchodzi już za rozwiązaną.

Z Paryża donoszą, że także w tamtej­
szych kołach politycznych bardzo przychyl­
nie przyjęto projekt austro-węgierski i po­
wszechnie wierzą w pomyślne załatwienie 
sprawy policyjnej.

Z polityki włoskiej.
Gabinet. Sonnina zjawił się onegdaj po 

raz pierwszy w Izbie. Prezydent ministrów 
złożył p r z e d o w s z y s t k i e m  o ś w i a d c z e n i e  o u k o n -
slytiiouaniii się rządu, następnie w długiem 
przemówieniu omawiał najważniejsze zaga­
dnienia polityki wewnętrznej. Podniósł, że 
dobrobyt kraju wymaga ustawicznego po­
parcia ze strony rządu, który rozumie do­

brze konieczność załatwienia spraw najbar­
dziej piekących, a nieodłącznie związanych 
z pomyślnością ekonomiczną Włoch. W pierw­
szym rzędzie zaliczyć do nich należy uregu­
lowanie sprawy kolei żelaznych. Rząd Son­
nina zajmować się więc będzie wykupnefn 
kolei południowych, w tej nadziei, że wy­
kupiło to nie napotka na wielkie trudności. 
Rząd włoski zażąda także od Izby przyjęcia 
przedłożenia, zmierzającego do reorganizacji 
obecnego systemu gospodarki i zarządu kolei 
żelaznych, zobowiązując się w zamian do 
budowy nowych linij kolejowych na Sycylii. 
Na cele powyższe potrzebną jest suma' 1300 
milionów lirów, przeznaczona na powiększe­
nie staeyj kolejowych, uzupełnienie mate- 
ryału, poprawę budowy dróg żeiaznych i za­
kładanie nowych.

P. Sonnino wzywa także Izbę, aby pa­
miętała o potrzebach południowych prowm- 
cyj, przez popieranie handlu i gospodarstwa 
prowincyi Neapolu i Calabryi, przyczyniając 
•się do ulżenia ciężkiemu jej położeniu mate- 
ryalnemu przez uchwalenie 30 proc. zniżki 
stopy podatkowej.

W dalszym ciągu przemówienia zajmo­
wał się włoski premier sprawami admlni- 
stracyjnemi kraju, rozciągnięciem przywileju 
dwuletniej służby wojskowej na większą liczbę 
uprawnionych, poprawą systemu poboru re ­
kruta i t. d.

Włochy pozostaną również wierne da­
wnym tradycyoin w polityce zagranicznej. 
Dewizą rządów p. Sonnino będzie więc i na­
dal utrzymanie trójrzymierza, oraz zachowa­
nie przyjaznych stosunków z F ra n c ją  i A n­
glią. Wyrazem tego jest stanowisko" Włoch 
w ogólnej polityce Europy, a obecnie i w AJ- 
gesiras. Zmierza ono do utrzymania najle­
pszych stosunków ze sprzymierzeńcami i przy­
jaciółmi, daje także rękojmię powszechnego 
pokoju, który jest najżywszem pragnieniem 
Włoch i ich rządu.

Zawiadomieniem Izby o rozpoczęciu 
układów handlowych z Rossyą i Hiszpanią 
i przedłużeniu traktatów z Austro -Węgrami 
zakończył p. Sonnino przemówienie, przyjęte 
bardzo przychylnie przez Izbę.

KRONI KA.  •
Lwów, 1 0  marca.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (11 marca') :
Konstantyna. — Linloślawy. — Proko- 

pia pr.
Wschód słońca o godzinie 5 54 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 17 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (12 marca):

50)

l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Obrazy z życia sardyńczyków.

XII.

(Ciąg dalszy).

Lecz nagle, patrząc na Oli, która cią­
gle płakała, A nania  czuł, że gniew jego 
znika. Lodowate zimno go przejęło. Kim była 
ta kobieta, którą lży ł?  Czy ten stos łach­
manów, ta  niechlujna żebraczka mogła ro ­
zumieć, co mówił? Co było wspólnego po­
między nim, a tą istotą? Czy to miała byc 
rzeczywiście matka, ta, która obdarzywszy 
dziecko życiem, rzuciła je na środku ulicy, 
oddając na pastwę przypadkowi, którym już 
było samo jego urodzenie? Nie! on nic nie 
miał do zawdzięczenia tej kobiecie. Może 
nie miał słuszności, czyniąc jej wyrzuty, ale 
także nie miałby słuszności poświęcając się 
dla niej. Prawdziwą jego matką była, jeśli 
już o to chodziło, Zia Tatami, albo Zia Gra- 
thia, Marya Obinu, a nawet Nana, pijaczka; 
ale nie mogła nią być ta żebraczka, przyku­
cnięta na ziemi u jego stóp.

Oli ciągle płakała.
— No, skończcie już raz! — rzekł do 

niej, ale bez gniewu.
A ponieważ nie kończyła, zwrócił się 

do wdowy, robiąc jej znak, aby uspokoiła 
Oli.

— Czyż nie widzisz, że ona się ciebie 
boi i _  szepnęła Zia Grathia przechodząc 
obok niego.

Zbliżyła się do Oli i położyła jej rękę 
na ramieniu.

— No, no — rzekła — dość tego, mo­
ja  córko. Pociesz się. Nie masz czego pła­
kać. Czemu płaczesz? On jest przecie two- 
jein dzieckiem, nie zje c ieb ie ; przeciwnie, 
chce ciebie uczynić szczęśliwą... No, no! 
Napijesz się trochę kawy, a potem swobo­

dniej wam będzie rozmawiać... Zrób to 
dla mnie, Anania moje dziecko, i wyjdź 
na chwilę. Gdy wrócisz, łatwiej się zrozu­
miecie.

Anania się nie ruszył; lecz Oli nieco 
się uspokoiła i skoro Zia Grathia przynio­
sła jej kawę, wzięła filiżankę drżącemi rę ­
kami, ale piła z chciwością, rzucając ciągle 
w około siebie spojrzenia pełne strachu i 
nieufności, w których jednakże przebłyski- 
wało przelotne zadowolenie. Jak  wszystkie 
prawie sardyńskie kobiety, Oli przepadała 
za kawą. Anania, któremu zimna krew już 
wróciła, patrzył na nią, studyował, pytając 
sam siebie, jakiego rodzaju były uczucia tej 
kobiety, czy była wzruszona ze strachu, z 
miłości, czy z powodu wyrzutów sumienia; 
i zdawało mu się, że ma przed sobą zwie­
rzę dzikie i lękliwe, zająca, który zabrał się 
do jedzenia grona winogradu w winnicy i 
drży jednocześnie z zadowolenia, że mu się 
udało skosztować winogron i z obawy, aby go 
nie złapano.

— Czy chcesz jeszcze ? — spytała Zia 
Grathia, pochylając się i mówiąc do Oli, 
jak do małej dziewczynki. — Tak? N ie?  
Jeżeli chcesz jeszcze, nie wstydź się powie­
dzieć... A więc daj mi filiżankę i w stań; 
idź umyj sobie oczy; nie bój się. Ozy sły­
szałaś? Prędko, wstawaj moja córko!

Oli wstała z ziemi przy pomocy starej 
i poszła do wiadra z wodą, gdzie miała 
zwyczaj myć się zawsze dwadzieścia lat te­
mu. Umyła najprzód filiżankę, a potem sie­
bie samą i otarła się swoim podartym fartu­
chom; blade jej usta d rż a ły ; łkanie od cza­
su do czasu unosiło jeszcze jej p ie rs i;  oczy 
jej czerwone, otoczone ciemną obwódką, ol­
brzymie na małej twarzyczce jeszcze bledszej 
po umyciu, unikały wzroku Ananii.

Młody człowiek patrzył na ten podarty 
fartuch i myślał:

„Będę musiał natychmiast kazać jej 
zrobić jaką suknię ; doprawdy, że jest odra­
żająca. Mam jeszcze sześćdziesiąt lirów z Ie- 
kcyj, które dawałem w Nuoro... Dobrze zro­
biłem, że udzielałem tycli lekcyj. Znajdę 
jeszcze więcej. Sprzedam moje książki... 
Tak, muszę zaraz dać jej ubranie i obuwie,.. 
Może ona także g łodna11...

Jak  gdyby odgadując tę myśl, Zia Gra­
thia zapytała Dii :

•— Czy jesteś głodna ? Jeżeli nią je ­
steś, nie wstydź się powiedzieć. Nie bądź 
taka skryta. Jesteś głodna?

Dotychczas Oli nie wyrzekła ani sło­
wa. Ale usta jej otwarły się nareszcie i od­
rzekła :

— Nie.
Zaledwie usłyszawszy ten głos, A na­

nia zmieszał się i zb la d ł ; był to ten sam 
głos co dawniej, głos daleki, którego echo 
pozostało mu w pamięci. Tak, ta kobieta 
w istocie była .jego matką, prawdziwą ma­
tk ą ;  była ciałem jego ciała, zgangrenowa- 
nym, chorym człowiekiem, który cierpienie 
mu sprawiał, ale z którym nie mógł się 
rozłączyć bez utraty życia i którego musiał 
się starać uleczyć, poddając się całemu prze­
biegowi najokropniejszej kuracyi.

—  Siadaj tutaj —- rzekła Zia Grathia, 
przysuwając dwa krzesła do ogniska — sia­
daj, moja córko, i ty także mój złoty klej­
nocie, siadaj. Zasiądźcie oboje i rozma­
wiajcie...

Posadziła Oli i chciała to samo uczy­
nić z Anania, ale 011 się usunął gniewnie.

— Dajcie mi spokój ! Nie jestem dzie­
ckiem. już wam to mówiłem !

I znowu zaczął się przechadzać w zdłuż  
i wszersz kuchni. A następnie, po krótkiej 
pauzie :

—  Zresztą — rzekł — nie inamy o 
czem długo mówić. Powiedziałem już wszyst­
ko, co miałem do powiedzenia. Ona zostanie 
tutaj do tego czasu, dopóki nie postanowię 
inaczej; kupicie jej trzewiki i sukn ię . . . Dam 
wam na to pieniądze.... Ale pomówimy j e ­
szcze o tern później....

I zwrócił się do Oli, podnosząc głos, 
aby dać do poznania, że do niej teraz mówi:

— Odpowiadajcie teraz. Co macie do 
powiedzenia ?

Oli nie odpowiedziała; była tak zinię- 
szana, że myślała, iż on ciągle do wdowy 
inówi.

— Gzy nie słyszałaś? —  wmięszała się 
Zia Grathia słodkim głosem. — Go mu od­
powiesz ?

— J a ?  — spytała cicho.

— Tak, ty.
— Ja  ? Nic !
— Czy macie długi ? — spytał mło­

dzieniec.
— N ie.

Nie jes teśc ie  n ic  w inn i  kan tynie
rzowi ?

—  Nie. Z atrzym ali sobie wszystko, co 
posiadałam .

•— A coście posiadali ?
— S re b rn e  guziki od mojej koszuli, 

nowe trzewiki, dw anaście  lirów.
— A teraz, co posiadacie ?
— Nic, z wyjątkiem tego. co inain na 

sobie — odrzekła dotykając ręką fartucha.
— Macie papiery?
— Co takiego ?
— Papiery, naprzykład swoją metry­

kę - wytłumaczyła jej Zia Grathia.
— Tak, mam metrykę — odrzekła do 

tykając piersi. — Jes t  tutaj.
— Pokażcie.
W yjęła z zanadrza papier pożółkły, 

poplamiony oliwą i potem. Potem Zia Gfa- 
thia wzięła ten papier i podała go młodemu 
człowiekowi, który g () rozłożył, przerzucił 
i oddał. Data wyciągu była niedawna.

— U) co postaraliście się o ten doku­
m ent?  — spytał.

— Aby wyjść za mąż za Celestyna....
— To ten ślepy — rzekła wdowa. — 

Nikczemnik, ł o t r . . .
Anania z a m i l k ł ,  przechadzając się dale,; 

tam i n a p o w r ó t  po kuchni. Wicher ciągle 
miotał się w około domku. z dachu padały 
z ukosa przez szpary promienie słońca, two­
rząc świetlane pasma na czarnej podłodze. 
W swojej przechadzce młodzieniec m achi­
nalnie stawiał nogi na tych złotych pasmach, 
jak to czynił dawniej, z zabawy, gdy był 
dzieckiem. Zastanawiał się nad tern, co mu 
czynić wypada i zdawało mu się, że spełnił 
już część ciężkiego swego obowiązku, jednak 
dużo jeszcze brakowało, aby zadanie uważać 
za skończone.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wschód słońca o godzinie 5'52 rano, za­
chód słońca o godzinie 5 1 8  po południu.

— N a jd o s t .  A rcyks .  Karol, syn NajdosL 
An-yks. Ottona, Mó-y (iuia 1 stycznia b r i.n 
tor/." J\żwiurskim doznał ni es czośliw-go wypad­
ku złamania mgi .  odzyskał już w zapełltfśei 
zd.owic i dnia 9 b m. przybył do Bilina, by 
zgłosić sio napowrót do służby w pułku.

—  C h o ro b a  ks. E lż b ie ty  W im lisch -  
(łraietz. Ciężka operacja, jakiej dnia 8 b. j u . 
w wiedeńskiem sauatoryum Loew poddała się 
Wnuczka Najj. l'au, Córka śp. Arcyksięcia Ru- 
dolfa, Jej Ces. i Król. Wysokości ks. Elżbieta 
Windiscli-Graetz, była jak czytamy w pismach 
wiedeńskich, nieuniknioną. Ks. Elżbieta niedo­
magała od dłuższego czasu. Bawiąc świeżo w 
Wiedniu zasięgała kilkakrotnie porady lekar­
skiej. Stan jednak był togo rodzaju, że nie zmu­
szał księżnej do zmiany sposobu życia Nie­
mniej konsultacjo lekarskie stwierdziły z całą 
stanowczością chroniczne zapalenie ślepej kiszki. 
Dnia 6 b. m. oświadczyli księżnej lekarze, iż 
dłużej z operacyą zwlekać nie należy. Dostojna 
pacyentka chciała zrazu odbyć ją w Pradze, 
uległa jednak przedstawieniom i zdecydowała 
sio ostatecznie na przeprowadzenie operaeyi w 
wiedeńskiem sauatoryum Loew. Dnia 7 b. m 
udała się księżna do Pragi, aby poczynić ró­
żne zarządzenia domowe i przed ciężkim termi­
nem zobaczyć się jeszcze z dziećmi.

Wieczorem tego dnia powróciła do Wie­
dnia i zamieszkała z małżonkiem, ks. Ottouom 
Windiseb-Graetz w Schoenbrunie. Nazajutrz o 
godzinie 9 rano zajechali księstwo automobilom 
przed sauatoryum. Księżna udała się do przy­
gotowanych dla niej, a przez arystokracyę wie­
deńską kwiatami formalnie zasypanych aparta­
mentów na II. piętrze. Przyległe pokoje zajął 
ks. Otto. W pokoju księżm-j założono już d ień 
przedtem telefon, księżna bowiem pragnęła mieć 
m o żn o ść porozumiewania się w każdej chwili z 
dziećmi w Pradze.

W sali operacyjnej czekali już przybycia 
dostojnej paoyentki zebrani lekarze: radcy Dwo­
ru Chrobak i Neusser, prof. llocbenegg, dyr. 
dr. Czinner, lekarz. przyboczny księżnej prof. 
Koapp i dr. Lbw.

Zaraz po przybyciu księżnej, przystąpiono 
do operacji, którą przeprowadził prof. Iloeln- 
negg w asystencji dr. Gm-stera i prymaiyusza 
dr, Lowyego. Narkozą zajął się dyr. Czinner.

Operaeya zajęła prawie godzinę czasu i 
miała, jak już wiadomo, przebieg pomyślny, a 
w zupełności potwierdziła dyagnozę.

Wydany wieo/orem wymienionego dnia 
biuletyn opiewał: „Stan ogólny p<łm\siny. Lek­
kie nudności. Ciepłota 157 1, tętno 84. Hoc-he- 
nigg. K n " jip “. Nadmienić wypada. ż“ nudno­
ści, o których wspomina biuletyn, zawsze poja­
wiają się po narkozie chloroformowej.

— Z c. i k . a r m i i .  Lekarz sztabowy 
dr. Aleksander Majewski przeniesiony ze szpi­
tala garnizonowego nr. 14 we Lwowie do szpi­
tala garnizonowego nr. i l w Pradze. Lekarzem 
asystentem w rezerwie zamianowany rezerwowy 
zastępca lekarza asyBtenla dr. Leopold lłauoli­
manu z 56 p. p.

— W io s e n n e  (B u czen ia  w o jsk o w e  re­
zerwy i rezerwy zapasowej odbędą się w r. b.:

W o b r ę b i e  1 k o r p u s u :  W piechocie
1 batalionach strzeleckich w czasie i-d 7 do 19 
czerwca. — 4V artyleryi pnhiwej, przy 1 p. art. 
korp. w czasie od 30 kwi.tuia do 19 maja 
od 21 maja do 9 czerwca; od 11 do 30 c z e r ­

wca; od 2 do 21 lipca; od 23 lipca do JJ 
sierpnia, a także od 11 do 23 czerwca i od 25 
czerwca do 7 lipca; przy 1, 2 i 3 p. art. dyw. 
od 23 kwietnia do 5 maja, od 7 do 19 maja, 
od 21 maja do 2 czerwca, od 5 d<> 17 i od
16 do 30 czerwca; w artyleryi forteczncj przy
2 p. art. poi. od 2 do 14 k w ie tn ia ,  od 30 
kwietnia do 12 maja i od 14 do 26 maja. — 
W oddziałach pionierskich przy 9 bat. pion. 
dla rezerwistów od 1 do 13, od 16 do 28 maja 
i od 29 maja do 10 czerwca; dla rezerwistów 
zapasowych od 1 do 13, względnie od 28 maja 
i od 16 maja do 5 czerwca. — W furgonach
przy dyw. furg. 1 od 2 do 14 i od 18 do 30 
kwietnia. — W oddziałach sanitarnych przy 
oddz. nr. 6 od 11 do 23 czerwca i od 16 do 
28 lipca; przy oddz. nr. 15 od 2 do 14, 0d
17 do 29 kwietnia, od 23 kwietnia do 5 maja; 
od 2 do 14 i od 16 do 28 maja ; od 1 do 13 
j od 15 do 27 czerwca.

W o b r ę b i e  10 k o r p u s u .  W piechocie
i batalionach strzeleckich; od 18 do 30 czerwca
od 14 do 26 maja. W art. poi. od 19 kwie 
tnia do 8 maja, od 8 do 27 maja; od 5 do 
24 czerwca i od 25 czerwca-do 14 lipca; w ar­
tyleryi fortecznej przv 3 p.  art. fort. od 7 do 
19 maja i od 18 do 30 czerwca; dla rezerwi­
stów zapasowych od 21 lipca do 17 sierpnia; 
W oddziałach pionierskich przy 10 i 11 bat. 
od 1 do 13, względnie 28 maja. W fur­
gonach przy 10 dyw. furg. od ]9  kwietnia do 
1 maja i od 2 do 14 lipca. p rzy oddziałach 
sanitarnych w oddz. nr. 3 od 14 do 26 maja, 
od 18 do 30 czerwca, od 28 moja do 9 czer­
wca, od 2 do 14 i od J6 do 28 lipca.

W o b r ę b i e  11 k o r p u s u .  W piechocie 
i oddziałach strzeleckich przy 41 p. p. od 8 
do 20 czerwca i od 25 czerwca do 7 lipca; w 
innych pułkach piechoty i przy bat strz(,p 30 
od 15 do 27 czerwca i od 2 do 14 lipca. __
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W art. poi. przy 11 p. art. pnl., od 9 do 28 
kwietnia, od 7 do 26 maja, od 8 do 27 czer­
wca i od 6 do 25 lipca. Przy 31 p. art. dyw. 
od 29 marca do 10 kwietnia i od 20 kwietnia 
d" 2 maja; przy 32 |>. art. dyw. od 2 do 14 
kw ie tn ia ,  od 7 do 1!) maja i od 11 do 23 
czerwca: ino.y 33 p art. dyw. od 30 kwietnia 
do i 2 maju, od 14 do 26 maja, od 11 do 23 
czerwca i ml 9 do 21 lipca. W furgonach przy 
1 1 dyw. furg .  od 2ti marca do 7 kwietnia i 
<-d 18 do 30 kwietnia. W oddziałach sanitar­
nych przy 14 oddz. od 2 do 14 i od 17 do 
29 kwietnia, jakoteż od 7 do 19 maja.

— (K .) Uzupełniające wybory. Z po­
wodu śmierci posłów sejmowych Włodzimierza 
Truskolaskiego i dr. Piotra Górskiego, odniósł 
się ,IE. P. Marszałek krajowy do JE. P. Na­
miestnika z prośbą o rozpisanie uzupełniających 
wyborów posłów sejmowych z kuryi gmin wiej­
skich powiatu sanockiego i z kuryi większych 
posiadłości byłego obwodu krakowskiego.

—  Z Uniwersytetu. P. Bronisław 
Koszutski, rodeijj z łbramic, w Królestwie Boi­
skiem, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Z Akademii Um iejętności. Posie­
dzenie wydziału biologicznego odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 12 b. m , o godzinie 6 wie­
czorem Porządek dzienny: 1. Członek J. Roz­
wadowski przedstawi własną pracę: „Krytyczne 
uwagi o praoje.zyźnie Słowian1'. (Studya nad 
nazwami wód słowiańskich. Część II.). 2. Czło­
nek K. Morawski przedstawi pracę. dr. T. S iuki: 
Stud ia  N uzianzcnica, pars prim a .

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. niedziele, dnia 11 b. m., M. 01- 
szewski: '„Dzieje malarstwa polskiego od Matejki 
do naszych cza-ów“ (z-obrazami świetlnymi) 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, Długosza 1. 6 
Po--zatok o godzinie 5.

Docent pry w. Uniwersytetu dr. W. Witwi- 
ck i: „O wymieraniu gatunków zwierzęcych"
(z demonstracjami). Sala gimnastyczna szkoły 
kolejowej (dojazd do dworca głównego). Począ­
tek o godzinie pół do 6 .

— Koinisya teatralna Rady miejskiej 
odbyła dziś w południe trzecie z rzędu posie­
dzenie, na którem ukończono dyskusję nad 
warunkami kontraktu, zawrzeć sio mającego z 
przyszłym dzierżawcą teatru. Koinisya wzięła za 
podstawę swych obrad dziś obowiązujący kon­
trakt i poczyniła w nim cały szereg drobnych 
zmian, uwzględniając żądania Wydziału krajo­
wego i wypowiedziane przez członków komisji 
poglądy.

— llitut na docliótl Kola im ienia  
T. T. Jeża T. S. L., urządzony z inicjatywy 
i staraniem komitetu Koła, odbędzie się w mc- 
< 1 / i - !ę dum 11 marca (początek u godz. Sj w 
lokalu To w. Strzeleckiego (ul. Kurkowa). Liczne 
grono pań i ponów przyjęło łaskawie współ­
udział i pracowicie zajmuje się urządzeniem 
sympatycznego wieczoru Podczas rautu odegra- 
ue będą trzy je.In aktówki polskie przez ama­
torów i amatorki pod reżyseryą p. Trojanow­
skiego, który opiócz tego łaskawie, przyrzekł 
wypowiedzieć kilka monologów. Najpiękniejszą 
część: wieczoru stanowić "będzie uroczy śpiew p. 
Stefy Galva?ó\voy, która w ten sposób składa 
daninę celowi, na jaki urządzony jest raut. Pnu 
Calvasó\vna odśpiewa piękne a nieznane jeszcze 
pieśni II. Opieńskiego, przy akompaniamencie 
wysoce cenionego fortepianisty, p.  Stanisława 
Głowackiego, który łaskawie podjął się towa­
rzyszyć podczas śpiewu. Ghór akademicki od­
śpiewa kilka pieśni. Oprócz tego podczas rautu 
grać będzie orkiestra wojskowa, a staraniem 
pracowitego komitetu przygotowuje się jeszcze 
wble miłych niespodzianek podczas zabawy 
kwiatowej, przez różne gry towarzyskie i t. d. 
Bufet w zarządzie własnym. Bilety (po 2 kor.) 
są do nabycia w Księgarni Polskiej Połanie­
ckiego, w księgarni H. Altenberga, w gal. Ka­
sie zaliczkowej (Trzeciego Maja 5), w cukierni 
Sotsehka na placu Maryackim i przy wejściu 
na raut.

— Z Kasyna m iejskiego. Zapowic-
d iane  p rzed s ta w ien ie  a m a to rsk ie  (o p e re tk a )  na 
dziś, sobotę ,  10, i niedzh-lę, 1 1 b. hi ., z po 
wodu s łabośc i  jed n e j  z w yko n aw czy ń  nie o d b ę ­
dzie  się.

— Towarzystwo zaliczkowe urzędni­
ków pocztowych odbędzie dziś, w sobotę, o 
godzime 7 wieczorem walne zgromadzenie w sali 
wykładowej w głównym budynku pocztowym 
I. piętro.

Zarząd Zakładu ubezpieczenia ro­
botników Od wypadkótv dla Galicji i Bu­
kowiny we Lwowie ukonstytuował się na po­
siedzeniu dnia 25 lutego b. r. wybierając : prze­
wodniczącym : dr. Wacława Domaszewskiego; 
I. zastępcą przewodniczącego: dr. Aleksandra 
Małaczyńskiego; II. zastępcą przewodniczącego: 
dr. Henryka Sawezyńskiego; sekretarzem: p. Jó ­
zefa Tomickiego; zastępcą sekretarza: p. Grze­
gorza Domazara; członkami wydziału admini­
stracyjnego pp.: Wo cieclia Komersa, Franciszka 
Rozwadowskiego i dr. Henryka Sawezyńskiego, 
a ich zastępcami pp.; Stanisława Chołoniew­
skiego, dr. Adama Szulisławskiego i Józefa To­
mickiego ; członkami komisji rewizyjnej pp.: 
Kaufinanna Briicka, dr. Mikołaja Fedorowicza i 
Józefa Tomickiego, a ich zastępcami pp.: Sta­
nisława Chołoniewskiego, Jana Ihnatowieza i 
Franciszka Zajączka; członkami wydziału za-
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wiadującego funduszem pensyjnym pp.: Wojcie­
cha Komi-rsa, Józefa Neumana i dr. Henryka
San ezyńskb go.

— Strejk pomocniczego persoualu dru­
karskiego, trwa w dalszym ciągu. Gremium za­
proponowało st.-1-j kującym, aby powrócili do 
pracy, puczem zajmie się unormowaniem płacy 
we wszystkich drukarniach.

— Wsparcie Ula nowożeńców. Magi 
strat m. Lwowa rozpisał konkurs na jedno 
wsparcie dla nowożeńców w kwocie 100 koron 
z fundacji Jana Franka. Wsparcie to nadane 
zostanie w dniu 10 maja b. r. Termin wno­
szenia podań upływa z dniem 10 maja b. r, 
Ubiegać się mogą o ten zasiłek osoby, które 
w tym roku zawarły małżeństwo, lub zawrą je 
przed dniem 16 maja.

A  /n ik ł  bez śladu. Jedenastoletni Józef 
Wiśniewski, syn szewca, zamieszkałego przy 
ul. Tkackiei 1. 16, wydaliwszy się jeszcze przed 
kilkoma duiami z domu swych rodziców, znikł 
od tego czasu bez śladu.

Wiśniewski jest małego na swój wiek 
wzrostu, brunet, o pełnej twarzy i ubrany był 
w bronzowy garnitur marynarkowy i jasny fil­
cowy kapelusz.

A  Awanturniczy chory. Abraham Hen- 
del, pozostający w leczeniu na oddziale chorób 
wenerycznych tutejszego szpitala powszechnego, 
pokłóciwszy się wczoraj z dozorcą szpitalnym 
Ołeksą Kostyką, ugodził go nożem w okolicę 
szóstego żebra. Nóż zawadziwszy o kość, zła­
mał się i pozostał w ranie. Rannego Kostykę 
opatrz*li lekarze szpitalni, awanturniczego Hendla 
zaś oddał zarząd szpitala w ręce policyi.

A  Zamach morderczy. Wczoraj około 
godz. 7'30 wieczorem obok realności przy ul. 
Kopernika 1. 18 była kasjerka kawiarniana 
Marcela Stangretówna strzeliła dwa razy z re­
wolweru do swego (-^-narzeczonego Jonasza Hal- 
perna, urzędnika prywatnego. Na szczęście oba 
strzały chybiły.

Stangretówna przytrzymana zaraz na miej­
scu zbrodni, odstawioną została na inspekcyę 
policyjną, gdzie podała, że powodem zamachu 
był żal do Halperna za to, iż po dwuletnimi 
utrzymywaniu z nią ścisłych stosunków miło­
snych, oświadczył jej, że zrywa z nią wszelką 
znajomość, a nawet postarał się w policyi o 
wydanie jej zakazu nagabywania go.

Stangretówno osadzono na razie w are­
sztach policyjnych, poezem wydaną zostanie tu­
tejszemu sądowi krajowemu karnemu.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Antoniego Rieseukampfa przy ul. Gołębiej
1. 12 skradziono wczoraj złoty zegarek męski, 
podwójnie kryty ze. zło Gm łańcuszkiem i dwo­
ma brelokami, z których, jeden przedstawić wi­
zerunek Kościuszki, drugi złotą żabkę. Szkoda 
wynosi przeszło 600 koron.

W ulicy Kazimierzowskiej przytrzymano 
wczoraj notowan-go złodzieja Seńka Andresa, 
w chwili, gdy przechodzącej tamtędy p. K. 
Chmielowej wyciągnął z kieszeni pulares z kwotą 
60 koron. Andresa oddano na razie do aresztów 
policyjnych.

Zgubiono: prawdziwy kaukazki pasek ze 
srebrnemi i złotem’, ozdobami; szpilkę do kra­
watki z dużym brylantem.

Mieszkańcy realności przy ul. Łyczakow­
s k ie j  1. 8 donieśli wczoraj policyi, że czeladnicy 
majstra kominiarskiego p. Jalila w okropny 
sposób znęcają się nad terminatorami.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie : Karol Motał, eraer. kontrolor pocztowy, 
w 65 roku życia.

W Tartakowie Józef Bielecki, b. oficjali­
sta prywatny, weteran z roku 1863.

— Apteka domowa w parlamencie. 
Fnzydyuin Izby posłów, jak donoszą z Wiednia, 
uwzględniając wobec częstych wypadków zasła­
bnięcia posłów, żądanie lekarzy zasiadających 
w Izbie, urządziło w gmachu parlamentu apte­
kę domową zaopatrzoną w środki i przybory dla 
udzielania pierwszej pomocy w razie nagłego 
zasłabnięcia.

—  Wyhucll bomby. Z Wiednia dono­
szą: W pracowni introligatora Maurycego Lan- 
daua w XIX dzielnicy nastąpiła wczoraj silna 
eksplozja, która napełniła dymem całą praco­
wnię. Gdy dym s:ę rozszedł, stwierdzono, że 
eksplozja powstała w kieszeni ubrania czela­
dnika Jakóba Malkowicza, pochodzącego z Ros- 
syi, a zatrudnionego u Landaua od pół roku. 
Malkowicz w pierwszej chwili f  ierdził, że nie 
może sobie wytłómaczyć wybuchu, że prawdo­
podobnie ktoś strzelił do niego, co okazało się 
bezpodstawnem. Gdy go odstawiono na policyę, 
okazało się, że nazywa się właściwie Ohaim 
Smulewicz Mafter, pochodzi z Benderu i należał 
do stronnictwa rewolucyjnego. W jego mieszka­
niu znaleziono kufer, napełniony rozmaitymi 
materyałami wybuchowymi, między którymi 
była zupełnie gotową do rzucenia bomba. Ba­
dany przez komisarza, Mafter oświadczył, że 
kufer ten należy do jego przyjaciela, Mojżesza 
Reszystera, ezeladuika krawiecktego, który wraz 
z nim uciekł z Rossyi do Wiednia, a dalej, że 
on, Mafter, w Wiedniu nie trudni się już fa­
brykacją pocisków wybuchowych. Zdaje się 
jednakże, że w pracowni Landaua miał przy so­
bie pewną ilość wybuchowych materyj i że 1“ 
eksplodowały od gorąca. Tak Maftera jak i Re­
szystera aresztowano. Wytoczony im będzie pro­

ces o występek przeciwko ustawie o materyach 
wybuchowych.

—  Ks. Arcybiskup Stablewski od­
niósł się, jak donosi Rhńn. Westf. Z tg ., do 
prokuratoria w Krefeldzie o ukaranie zastępcy 
„OstinarkeuYereinu", który na zwołanein w dniu 
2 listopada r. z. w Krefeldzie zebraniu publi- 
czuem w przemówieniu swojem „o niebezpie­
czeństwie polskiem i dążnościach niemieckiego 
Ostmarkenveroinu“, nazwał podobno ks. Arcy­
biskupa guieźnieńsko-poznańskiego „największym 
polskim podszczuwaezem" {der griisstc polni- 
sche H d zer). .Medztwo wstępne już zostało wdro­
żone.

— Na międzynarodowym kongresie 
pocztowym, który odbędzie się w kwietniu 
b. r w Rzymie, reprezentować będą Rząd au- 
stryacki: generalny dyrektor poczt i telegrafów 
dr. Wagner-Jauregg, radca ministeryalny w 
Ministerstwie handlu Stribral i radca pocztowy 
w tern Ministerstwie Eberan-Eberhorst.

— Nabytki kolonizacyi. Jak donoszą 
pisma wielkopolskie, w powiecie gnieźnieńskim 
zajęła już kolonizacya prawie trzecią część ca­
łego obszaru. W powiecie żnińskim posiada ona 
22 proc. obszaru, w powiecie wągrowieckim 
18 proc., w mogileńskim 16 proc. W obwo­
dzie regencyjnym poznańskim najgorzej przed 
stawia się powiat wrzesiński, gdzie w posia- 
d.miu kolonizacyi jest już 19 proc. całego ob­
szaru ; potem następuje powiat poznański wscho­
dni 17 proc., w powiecie śmigielskim skoloni­
zowano l l 1/! Proe-) wr pleszewskim prawie 11 
proc., w obornickim lO 1  ̂ proc.

— Ludność Poznania. Z najnowszego 
zeszytu sprawozdań statystycznych miasta Po­
znania dowiadujemy się, że d. 1 lutego r. b. 
liczył Poznań 138.568 mieszkańców.

— Matuzalowe lata. Najstarszym mie­
szkańcem Poznania jest niewątpliwie, Andrzej 
Suwiczak, urodzony 24 listopada 1800 roku w 
Wojnowicach pod Bukiem. Liczy on zatem 106 
lat. W Poznaniu mieszka od długiego szeregu 
lat, obecDio u szewca Kwiczeuskiego przy ul. 
Kościelnej. Suwiczak utrzymuje się ze skromne­
go zasiłku, który płaci inu urząd zabezpieczenia. 
Mimo sędziwego winku, cieszy się stosunkowo 
dość dobrem zdrowiem.

— Ostatni ułan polski z czasów Na­
poleońskich. W Szczepankowie — jak do­
nosi D ziennik B erliński — zmarł w ostatnich 
dniach 120-letui Mateusz Szamkowski, ostatni 
z ułanów polskich, którzy walczyli pod orłami 
Napoleona. Zmarły mimo niedostatku cieszył 
się zawsze dobrem zdrowiem i dopiero w osta­
tnich latach stracił prawie zupełnie wzrok.

— Tragedya rodzinna. Z Lodzi dono­
szą: We środę wieczorem we wsi Wiskitno, 
pow. brzezińskiego 19-letni Jan Koniarek, po­
kłóciwszy się z ojcem, Wojciechem, uderzył go 
cepami w głowę tak silnie, że zabił na miej­
scu. Widząc to starszy brat, Józef, schwycił 
obok stojącą kosę i zadał nią bratu śmiertelną 
ranę w szyję. Po chwili, gdy spostrzegł, że 
brat nie żyje, w obawie odpowiedzialności, po­
wiesił się w stodole.

— Amerykańska eskadra pod wodzą 
kontradmirała Siegsbee, złożona ze statków 
„Brooklyn", „Chattanoga" *Galveston‘ „Taco- 
nea", krążąca obecnie po wodach lewant.yńskich. 
zamyśla z nastaniem wiosny zwiedzić porty au- 
stryackie.

Kronika prowineyonaina.

§ P o ś w i ę c e n i e  k o ś c i o ł a .  Z Prze­
myśla donoszą: W Łuczycach pod Przemyślem, 
majątku prezesa Rady powiatowej dra Wł. 
Czajkowskiego, odbyła się dnia 6 hm. uroczy­
stość poświęcenia nowo wzniesionego tam ko­
ściółka. Ceremonii dokonał ks. biskup sufragau 
Fischer w otoczeniu licznego duchowieństwa.

§ W Z a k o p a n e m  bawiło w czasie od 
1 stycznia do 28 lutego b. r. ogółem 1281 
osób.

§ P o ż a r .  W Wadowicach spłonęła one- 
gdaj fabryka papieru Laksberga i Marlandera. 
Spaliły się zapasy i tak zwana sala papierowa. 
Fabryka była ubezpieczoną.

Kronika zagraniczna.

* M u z e u m  d l a  b a d a ń m o r z a  o- 
twarto uroczyście d. 5 b. m. w Berlinie w o- 
becności ces. Wilhelma, ks. Monaco i całej ple­
jady dygnitarzy.

* D om  im. c e s a r z o w e j  F r y d e r y -  
k o we j ,  przeznaczony dla zakładu uzupełnia­
jących kursów lekarzy, otwarto przed kilku 
dniami uroczyście w obecności cesarza Wil­
helma w Berlinie. — Celem instytncyi jest 
dać lekarzom możność należytego informowa­
nia się o postępach medycyny. Gmach zbu­
dowano kosztem półtora milioua marek, z bra­
nych ze składek.

* O k o l i c o m  R e n u  zagraża powódź 
W Kolonii części miasta nisko położone są już 
pod wodą.

* O o r o w a - w d o w a  Marya Teodorówna 
postanowiła podobno na stałe przenieść się do
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Danii i w tym celu zakupuje wspaniały zamek 
Hvid<>re na „duńskiej Kivierze“ w Oeresund.

* R a b u n e k  w p o e i ą g u .  Z Berlina 
telegrafują : Członka pruskiej Izby panów, 68 - 
letniego lir. Zitzevitza z Zevenovv, wracającego 
z Gdańska do Szczecina, napadł onegdaj w wa­
gonie nieznany młody człowiek, który dał do 
niego 5 strzałów z rewolweru, a zraniwszy go 
dość ciężko, zabrał mu portfel z pieniędzmi.— 
Napadnięty miał jeszcze tyle siły, że. zdołał 
zapukać do sąsiedniego przedziału, w którym 
jechały dwie zakonnice. Gdy te wykiegły i wi­
dząc co się stało, pociągnęły za linę alarmową, 
zbrodniarz zbiegł do drugiego wagonu, nastę­
pnie zaś, gdy pociąg stanął, wyskoczył i znikł 
w lesitP

* G e n e r a ł  INI i s o li k e, generalny atlju- 
tant i powiernik eesarza Fryderyka, zmarł w 
Berlinie. Gen. Misolike był człowiekiem niezwy­
kłej inteligeiicyi. Znany był nadto z wielkiej 
dobroci serea i skromnośei. Z chwilą zgonu 
eesarza Fryderyka ustąpił zupełnie z widowni 
publicznej.

* *F i 1 a u t r o p i a. Dla ubogich, wstydzą­
cych się że b ra ć ,  zapisał zmarły tymi dniami 
w Dyseldoilie filantrop Sclieid, milion marek.

* C z ę ś c i o w a  ś l e p o t a .  Daltonizin, 
ezyli niezdolność rozróżnania barw, jest chorobą 
wprawdzie nie częstą, ale powszechnie znana; 
natomiast mało kto wie o nader rzadkiej śle­
pocie, odnoszącej się tylko do diuku i pisma. 
Według doniesienia Beri. K lin . Wochenschrijt, 
chorego takiego przedstawiono w berlińskinu 
Towarzystwie lekarskiein. Jestto 60-letni czło­
wiek, który pewnego poranku przekouał się, że 
nie jest w stanie czytać codziennej gazety. Na­
gle przedstawiła mu się ona jako arkusz białego 
papieru. Okulista poddawał go badaniom o ró­
żnych porach dnia, potem wezwał do pomocy 
neurologa i obaj stwierdzili, że paeyent jest 
umysłowo zupełnie zdrowy, wzrok ma również 
normalny, a pomimo to nie. widzi liter ani pi­
sanych, ani drukowanych. Co więcej, jest w sta­
nie zupełnie poprawnie pisać, ale nie potrafi 
tego odczytać, co napisał. Rozróżnia doskonale 
wszystkie przedmioty, lecz nie jest w stnni 
określić, co przedstawia rysunek w wydawni­
ctwach dla kilkuletnich dzieci.

* S p i s  l u d n o ś c i ,  którego dokonano 
we Francji dnia 5 b. m., odróżniać się będzie 
t-m od innych, że wykaże obecność dwóch kró­
lów : Edwarda angielskiego i Oskara szwedz­
kiego. Król Edward zapisany został na karcie 
ambasady angielskie; jako przejezdny.

* W y p a d e k  z s a m o c h o d e m .  Z Rzy­
mu donoszą: Samochód koniuszego królewskiego 
margr. Corsiniego podczas wymijania przewró­
cił się i wpadł do rowu. Małżonka margrabiego 
zginęła na miejscu, margrabia i maszynista są 
ranni. Na miejsce wypadku przybyli królestwo 
włoscy.

* J o s e  M a r i a  de P e r e d a ,  jedeu z 
najwybitniejszych współczesnych powieściopisa- 
rzy hiszpańskich, zmarł w Santander, w 73 r. ż.

1 Pereda świetnie odtwarzał zwłaszcza obrazy z 
życia towarzyskiego w Madrycie. Realizm swój 
mimo poważnej zawsze tendencyi umiał Pereda 
okrasić sporą dozą humoru.

* Me r e l l i ,  towarzyszka słynnego de­
fraudanta Galleya, który niedawno zasądzony 
został na siedm lat więzienia, zamyśla dzieje 
swego z nim stosunku przedstawić w powieści, 
którą już podobno pisze i która ina otrzymać 
tytuł „Merellia“.

* N o w y  o k r ę t  dla hiszpańskiej floty 
wojennej budują w Ferrol. Otrzyma on imię 
„Reina Ena".

* B a w ó ł  nab-żeć indzie wkrótce w Ame­
ryce tak samo do rzadkości, jak żubr u nas. 
Bezwzględne tępienie tego zwierzęcia w c.lacli 
przemysłowych grozi mu zupełną zagładą. Wo­
bec tego utworzyło się w Nowym Jorku towa­
rzystwo. mające za cel uratowanie, bawoła. To­
warzystwo zamierza zakupić ogrodzony wielki 
obszar lasu na zachodzie i tam stworzyć raj 
bawoli. Prezydent Eoosevclt pr yrzekł Towarzy­
stwu wywalczyć w Kongresie zapomogę.

* N a j s t a r s z a  H i s z p a n k a .  W szpi­
talu w Madrycie znajduje się kobieta, która 
dosięgła rzadkiego wieku 125 lat. Mary a .Jó­
zefa Nicto urodziła się dnia 7 października 
1781 r. w Granadzie. Wyszła za mąż za kel­
nera, a ponieważ mąż jej wkrótce potem zmarł, 
wydała się powtórnie za stolarza. W 25 la­
tach swego drugiego małżeństwa, miała 22 
dzieci, z których 21 już umarło. Jeden jedyny 
syn znajduje się obecnie w Ameryce. Staruszka, 
nie wyglądająca więcej, jak na 80 lat, posiada 
jeszcze zdrowe wszystkie pięć zmysłów, od lat 
17 znajduje się w szpitalu, a od 107 lat mie­
szka stale w Madrycie.

* C h o r o b a  c e s a r z  a. c li i ń s k i e g o.
Z Pekinu donoszą do B iura  Reutera : Cesarz 
poważnie zachorował, lecz lekarze oświadczają, że 
niema powodu do obaw. Wszyscy wicekrólowie 
otrzymali t legraficzoy rozkaz, f.by jak najrych­
lej przysłali do Pekinu najlepszych lekarzy.

I t a l i i  litaracio-artystyczM.
»Tygodnika lckarskic!ro« wyszedł nr. 

10. Obok prac oryginalnych, obejmuje on w bo­

gatym przeglądzie, złożonym z krótkich referatów, 
przegląd wszystkich ważniejszych publikaeyj ze 
wszystkich dziedzin medycyny.

(eh) »Kunstchronik«, znane pismo ty­
godniowe, poświęcone sztuce i przemysłowi ar­
tystycznemu, a wydawane przez Seemauna w 
Lipsku (tjimrstr. 13) pisze o wystawie witraży 
Mehoffera w wiedeńskiej „Seeesyi" : „Wyglą­
dają jakby z zupełnie innej planety spadły na 
ziemię, n. p. z purpurowego Marsa, błyszczą­
cego, wibrując go, zapalnego od zjawisk, kości­
stych, monumentalnych, silnych. Kolorystyczne 
prawo pięści! Archaniołowie tańczą i świstają 
mieczami palącymi się; święte dziewice z iście 
średniowieczni;, zbrojną, pancerną postawą; ska­
mieniałe potwory, w które na nowo wlano fan­
tastyczną smoczą krew. Mehoffer należy do naj­
tęższych kolorystów współczesnych, jest to no­
wy Matejko pod tym względem“. Tak pisze zna­
ny krytyk wiedeński, Hewesi.

(eh) Ciemnia Bellincioni występuje 
obecnie w Ab-ksandryi i Kairze, zobowiązawszy 
się od 1 grudnia do 31 marca 1906 do 40 
występów.

(eh) Lcoilcavallo pracuje nad 4 opera­
mi : „Lu ginyentu di Eigaro“, „Savonarola“,
„Oesare Borgia“ i „ Idillio tragice'1. Czy to nie 
za wiile naraz! Neo Hercules contra plurcs". 
A Herkulesem nigdy Leonoavallo nie był.

(eh) Puccini pracuje nad operą „La 
festa dcl Nilo“ z tekstem Wiktoryna Sardo u.

JRcpertoar Teatru miejskiego.
Dziś, w sobotę, po raz 5-ty „Samsnn i 

Dalila", opera w 4 aktach Saint-Sucnsa. Go­
ścinny występ Aleksandra Bandrowskiego.

W ni..dzielę o godz. pół do 4 pa połu­
dnia po raz 5-ty „Wujaszek Wania", sztuka w 
4 aktach z rossyjskiego, Antoniego Czechowa.

W niedziele o godz. pół do 8 wieczorem 
„Carmen", opera w 4 aktach Jerzego Bizeta. 
Ostatni gościnny występ Maryi Boyer.

W poniedziałek na dochód szpitalika św. 
Zofii przedstawienie teatralne i koncert z ła ­
skawym udziałem pań : Janiny Korolewicz-Way- 
dowej, Maryi Gembarzcwskiej, Maryi Mokrzyckiej- 
Filarz, oraz pp. Augusta Dianni, Wiktora Grąb- 
czewskiego i Juliana Jeromina. — Program 
szczegółowy podadzą afisze.

We wtorek „Loliengrin", opira w 3 ak­
tach Rys/arda Wagnera. Gftścinny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego i Janiny Korolewioz- 
Waydowej.

Z c. Ł  tojow ei Raiy B taduj.
P. Kierownik Ministerstwa Wyznali 

i Oświaty zamianował Adama Klimesza, za­
stępcę nauczyciela w męskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Tarnopolu, nauczycielem 
szkoły ćwiczeń w tym zakładzie.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór; Ju liana br. Brunickiego i ks. P io tra  
Szankiewicza na delegatów Rady powiatowej 
do Rady szkolnej okręgowej w S try ju ; dr. 
Mikołaja hr. Reya i ks. Ignacego Ziębę na 
delegatów Rady powiatowej do Rady szkol­
nej okręgowej w P ilźn ie ; ks. Mikołaja Ró­
żańskiego na zastępcę przewodniczącego R a­
dy szkolnej okręgowej w Kałuszu; F ryde­
ryka Scliaedla na doradcę do strzeżenia re­
ligijnych interesów mieszkańców wyznania 
ewang. do Rady szkolnej okręgowej w N ad­
wornie; zamianowała w szkołach ludowych: 
Tomasza Kołodziejczaka, nauczycielem 6-kla- 
sowej szkoły męskiej w Rudkach; Franciszka 
Gąsiora, nauczycielem 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Żołyni; Ignacego Szubargę i A nto­
niego Smnpera, nauczycielami 4-klasowej 
szkoły męskiej w C hyrow ie; Antoniego Z a­
jąca, nauczycielem 4-klasowej szkoły w Bo­
rzęcinie ; nauczycielami kierującymi szkół 
2-klasowych: Michała Kraśnickiego w My- 
s łow ie ; Jana  Wawryke w Sobniowie; Mi­
chała Galusa w Marcyporębie ; nauczyciel­
kami szkół 2-klasowych: Helenę Tutajową 
w Łysej Górze; Maryę Kałużniacką w Wy­
sokiej; Jadwigę Jurasińską w Buczkowicach ; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowycli: Zolię Konarkównę w Nidku; Jó ­
zefa Gołąbka w Grabnie; Józefę Bliźni- 
kównę w Zbludzy; Klementynę Adamską 
w Jastrzębiu ; Franciszka Budziocha w Strzel­
cach m ałych; Franciszka Dyszyńskiego 
w B abicy ; Huberta Stiebala w Łąezanaob ; 
Michała Godzika w Niwce; Maryę Szczer- 
banowską w Podgrodziu; Olgę Litwinową 
w Czahrowie; Tadeusza Janickiego w Le- 
wniowej: Antoniego Cypurta w Zalesiu; 
Józefa Jurasa w M ętkow ie ; przeniosła: Ro­
mualda Krzyżanowskiego, nauczyciela kieru­
jącego 2-klasowej szkoły w Czyszkach, na 
równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
w Rakowcu, a Mateusza Kwasnyka, nauczy­
ciela kierującego 2-klasowej szkoły w Ra-

kowcu, na równorzędną posadę do 2-klaso­
wej szkoły w Krotoszynie; Michała Rychwi- 
ckiego, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Korzelicach, na równorzędną po­
sadę do 2-klasowej szkoły w Rozwadowie; 
Jadwigę Ciecierężankę, nauczycielkę 2-klaso­
wej szkoły w Równem, na równorzędną po­
sadę do 2-klasowej szkoły w Lubatowej; 
Józefa Kumera, nauczyciela 1-klasowej szko­
ły w Ckwałowicach, na równorzędną posadę 
do szkoły w Niecieczy.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Putiatycze, w okręgu gródeckim, z zakresu 
szkolnego w Dobrzanach i zorganizowała o- 
sobną l-klasową szkołę w Putia tyczach; gmi­
nę Komorniki, w okręgu wielickim, z zakresu 
szkolnego w Raciechowicach i zorganizowała 
osobną l-klasową szkołę w Komornikach; 
zorganizowała 4-klasową szkołę męską iin. 
Jachowicza, 4-klasową szkołę żeńską im. Ges. 
Fr. Józefa, 4-klasową szkołę mieszaną im. 
Kościuszki, l-klasową szkołę na przedmieściu 
Rosenbeck, l-klasową szkołę na przedmieściu 
F ióhberg  w Kołomyi, l-kla#ową szkołę w 
Młynczyskach, w okręgu limanowskim; I-kla- 
sową szkołę na przysiółku Chałupki w Dein- 
bnie, w okr. łańcuckim; l-klasową szkołę 
na przysiółku Wydrze w Brzozie Stadnickiej, 
w okręgu łańcuckim; przekształciła l-klaso­
wą szkołę na przedmieściu kuckiem i 1-kla- 
sową szkołę na przedmieściu Mariahilf w Ko­
łomyi na 4-klasowe mieszane, a l-klasową 
szkołę na przedmieściu nadwórniaiiskiem w 
Kołomyi na 2-klasową; przekształciła 1-kla- 
sowe szkoły ludowe na 2-klasowe: w Gród­
ku, na przedmieściu czerlańskiem; w Zamu- 
lińcach w okr. kołoinyjskim; w Żurowej, w okr. 
jasie lskim ; w Kołodróbce, w okr. zaleszczy- 
c k im ; ustanowiła posadę nauczyciela religii 
izraelic. w 5-kl. szkole żeńskiej w Mostach 
wielkich, w okręgu żółkiewskim; oraz przy­
znała gminie Nowy Kałusz, w okręgu Zału­
skim, bezprocentową pożyczkę w kwocie
8.000 K na budowę szkoły.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książko p. t.: „Antoniego Małeckiego 
Gramatyka języka polskiego szkolna. W yda­
nie 10. We Lwowie. Nakładem autora" w 
poczet książek, dozwolonych do użytku w 
szkołach średnich. Cena egzemplarza 2 K. 
40 h.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć wydawnictwo p. t.: „Wzory do nauki 
rysunków odręcznych konturowych, 51 tablic 
Edwarda Lepszego. X .kładem Towarzystwa 
pedagogicznego we Lwowie, cena egzempla­
rza w tece 18 K.“ — w pocze.i środków po­
mocniczych dla nauczycieli przy nauce ry­
sunków odręcznych w szkołach wydziałowych 
męskich i żeńskich.

Głosy publiczne.

Otrzymujemy z Paryża pismo, rozesłane 
wiernym tamtejszym narodowości polskiej przez 
dyrektora misy i polskiej. Pismo to opieka:

„Dnia 10 lutego wszystkie dzwony sta­
rożytnego miasta Autuu zabrzmiały żałobnym 
jękiem, ogłaszają'- Franeyi i całemu światu ka­
tolickiemu śmierć Jego Eminencji ks. Kardy­
nała Perraud, Biskupa w Autun.

Strata ks. Kardynała Perraud jest dla 
Kościoła i dla Franeyi niepowetowana, a dla 
nas Polaków, zwłaszcza będących na obczyźnie, 
jest również bolesna.

Przypominać, kim był ks. Biskup Kar­
dynał, nie jest rnojem tu zadaniem; nieoli mi 
jednak wolim będzie powiedzieć w kilku sło­
wach to co następuje: Kardynałowi# rzym
skiego Kościoła, )ak to wiadomo, st mówią Kol- 
legiuin Święte, czyli S mat następcy Piotra Świę­
tego, a zasiepcy Jezusa Chrystusa na ziemi ; 
otóż zdaniem ogóluem ks. Kardynał Perraud 
zajmował jedno z pierwszych miejsc w Senacie 
Ich Świątobliwości rzymskich Papieży L e o ­
na XIII. i Piusa X. Był on uczonym teologiem 
i znakomitym pisarzem i kaznod ieją, tak, że 
iiO tutejsz- duchowieństwo słusznie nazywało 
wzorem i światłem episkopatu Franeyi.

D!a nas zaś Polaków, i dla naszej Oj­
czyzny zgasły ksiądz Kardynał Perraud był 
prawdziwym i serdecznym przyjacielem: po
upadku pow stn ia  polskiego w 1863 roku, 
gdy kwiat młodzieży polskiej przybył do Fran­
cji i do Paryża szukać gościnności, — zawią­
zał komitet, mający na e#lu zbieranie składek 
na pomoc dla wychodźców i staną! na czele 
jego ; do owego komitetu należeli też ś. p. Wła­
dysław ks. Czartoryski, ś. p. generał hr. Wła­
dysław Zamoyski z małżonką swoją z domu 
Działyńską, ś. p. hr. Działyńska i iuui przed­
stawiciele społeczeństwa polskiego ; a ofiarność 
była tak szczodra, przywiązanie ogólne do Po­
laków tak wielkie, że wkrótce bardzo poważna 
suma zebraną została.

Nie dosyć ua tern, ks. Kardynał Perraud 
nie zaniechał bronić gorąco sprawy naszej, ile­
kroć ku temu okazya s ą nadarzyła.

A więc, winniśmy cześć i wdzięczność 
pamięci Jego, tern goręcej tkwić ona po­
winna w sercach naszych, im czasy obe­
cne, gdy jesteśmy we Franeyi tylko tolerowa­
nymi, a uie pożądanymi gośćmi, różnią się od

tych, w których Ks. Perraud działał na ko­
rzyść naszą po 1863 roku.

Ze stanowiska dyrektora Misyi Polskiej, 
uważam za mój obowiązek oddać publiczny 
hołd pamięci tego wielkiego _Męża. W tym c-lu 
proszę Was, Kochani Bracia, o liczua tsgroura­
dzenie się na nabożeństwu żałobne za spokój 
•fego pięknej duszy. Nabożeństwo to odbyło się w 
niedzielę, d. 4 Marca, punkt o godzino 12, w 
kościele polskim Wniebowzięcia (p ' j St-Hono­
ru. 263 bis).

Zgon Kardynała Perraud odczuwam po­
dwójnie: jako Polak i j ,k" osobisty przyjaciel 
i wielbiti l zmarłego ksiteia Kościoła. Przyje­
chawszy z Rzymu w 1^65 r do Paryża, po­
znałem ks. Perraud w domu ś p. generała 
hr. Władysława Zamyskiego. Tam zdecydo­
wałem się skorzystał- z ivkomeudaovi czcigo­
dnego ks. Perraud do Biskupa Orleanu, ks. 
Dupanloup. również wielkiego przyjaciela na­
szego, i rozpocząłem pracę na polu du liownem 
w jego dyecezyi orl-ańskit-j: następnie kolego­
wało i i  z ks. Pi-rraml jaku kapelan wojskowy 
w korpusie marszałka Mac-Maliona. w nie- 
sze osiuj wojnie francusko niemu . ki ej 1870 r.

Gdym został powołany na tyle zaszczy­
tne, ile cierniste, w ob-onycli czasach. stano­
wisko dyrektora Misyi P dsk ej w Paryżu, Kar­
dynał Perrau 1 wiusz)wał mi, zachęcał, sił do­
dawał gorąco do pracy.

Nieśmiertelna czfść j-go pamięci !
Wasz brat i rodak Ks. Leon Postawka

GOSPODARSTW ISANDEL.
Centralny Związek galicyjskiego prze­

mysłu fabrycznego.

(II.) In te rw en c ja  ..Związku- w spra­
wach dostaw publicznych omawiana jest ró­
wnież w sprawozdaniu bardzo szczegółowo.

I tak, skutkiem starań Związku lwow­
ska Dyrekcja poczt po raz pierwszy prze­
prowadziła rozdawnictwo całego szeregu po­
mniejszych artykułów dla urzędów poczto­
wych. przyznając te dostawy prawie viljłą- 
cznie galicyjskim wytwórcom. Z pomiędzy 
artykułów, których rozdawnictwo miało"na­
dal pozostać w W iedtiiii. udało się uzyskać 
illa przemysłu krajowego kasy ogniotrwałe, 
w któro obecnie coraz znacznie]sza liczba 
urzędów pocztowych ina bvć zaopatrywana. 
Zwiększyła się także nieco ilość druków 
pocztowych, przyznana do wykonania gali­
cyjskim drukarniom. 79 skutkiem poparł 
Związek w ubiegłym roku oferty tinn gali­
cyjskich na sukno dla wiedeńskiego ekono- 
matu pocztowego w ilości, odpowiadającej 
zapotrzebowaniu poczt galicyjskich, a zna­
czną część dostawy żelaznych części dla ga­
licyjskiej i bukowińskiej sieci telegrafów i 
telefonów, dzięki zabiegom .Związku", otrzy­
mały po raz pierwszy linny krajowe.

Również dodał nie wyniki uzyskał „Zwią­
zek" w uzyskaniu w wielu wypadkach pierw­
szeństwa przemysłu krajowego dla dostaw 
w obrębie Galicyi w zakresie zapotrzebowań 
Ministerstwa Skarbu. Uświaty i Rolnictwa. 
W innych działach zapotrzebowań państwo­
wych „Związek" toruje drogę wytwórstwu 
krajowemu rlo zdobycia cor&& szerszej areny 
dla swej działalności.

Z inieyatywy „Związku" uchwalił tak­
że Sejm zasadę dla pr/ unystn krajowego 
bardzo korzystną, w myśl której wydal Wydział 
krajowy regulafywę rozdawnictwa dostaw 
autonomicznych i zaic.ńl ją  gminom i po­
wiatom do przyjęcia.

Niezależnie od działalności „Ligi Po­
mocy przemysłowej". głownie poświęconej 
propagandzie" zbytu wyrobów krajowych, 
„Związek" sam szerzył dalej zasadę solidar­
ności ekonomicznej p r z e m y - J o w c l iw  krajo­
wych w ogólności i w wielu konkretnych 
wypadkach, a r ó w n o c z e ś n i e  apelowa! do ca­
łego społeczeństwa, do poszczególnych k o n ­
sumentów prywatnych lub do ich grup tam, 
g d z ie  s z c z e g ó ln e  polożnżmiie p e w n e j  gałęzi 
przemysłu tego wymagało, interweniując w 
konkretnych sprawach dostaw prywatnych 
82 razy, a udzielając informacyj w 23 wy­
padkach.

„Związek" udzielał dalej pomocy urzą­
dzanym z inieyatywy lokalnych stowarzy­
szeń „Pomocy Przemysłowej" wystawom prze­
glądowym przemysłu krajowego w Buczaczu, 
Zakopanem i w Nowym Sączu, zajmując się 
nadto udziałem przem yśli galicyjskiego w 
tegorocznej wielkiej wystawie austryackiej 
w Londynie i wystawie ' jublileuszowej w Bu­
kareszcie.

Działalność „Związku" rozszerza sic tak­
że w kierunku z b i e r a n i a  i rozpowszechnia­
nia informacyj o zagranicznych targach, tu­
dzież pomocy w wyszukiwaniu odpowiednich 
zastępców, oraz w ogPle w nawiązywaniu 
stosnnków eksportowych. „Związek" inter­
weniował w tych wypadkach 22 razy, infor- 
macyj udzielał 44 razy. VY tym dziale zaj­
mował się Związek sprawą dostawy papieru



ł

cygaretowego do Bułgaryi, sukna do Marok- 
ka, wagonów kolejowych do Rumunii, na­
wiązaniem stosunków eksportowych z Kró­
lestwom i Wschodem i t. d. i t. d.

Pomoc finansowa kraju dla przemysłu, 
omówioną również została w sprawozdaniu 
wyczerpująco.

Uzyskane w r. 1904 dalsze podwyższe­
nie sum, które w bieżących i najbliższych 
latach na poczet krajowego funduszu prze­
mysłowego są do rozdania na pożyczki, u- 
lnożliwiło w r. 1905 Wydziałowi krajowemu 
wydatniejsza akcyę na polu finansowego po­
parcia przemysłu. Przyznano znaczniejsze 
pożyczki kilku większym przedsiębiorstwom — 
prócz szeregu mniejszych. Równocześnie je ­
dnak okazało się, że i to ostatnie podwyż­
szenie funduszów do rozpożyczmia w naj­
bliższych hitach nie odpowiada potrzebie. 
Obecnie, gdy na rok 190ti fundusz prze­
mysłowy biedzie miał do rozpożyezenia mi­
lion koron, 'podania o pożyczki, już wniesio­
ne a niezałatwione, opiewają w tej chwili 
i i  i  1,300.000 koron. W tein jest kilka bądź 
nowych, bądź już istniejących, lecz dążących 
do znacznego rozszerzenia większych przed­
siębiorstw, które na te cele większych kwot 
potrzebują: nie brak następnie kilku powa­
żnych projektów, których autorowie już w 
najbliższych czasach, w każdym razie w tym 
roku, wystąpią z podaniami o uzupełnienie 
kapitału zakładowego przez fundusz przemy­
słowy, idące w setki tysięcy koron. Wobec 
braku instytucyi bankowej, powołanej i u- 
rządzonej na finansowanie takich nowych 
przedsiębiorstw, względnie takich znacznych 
inwestyc-yj w przedsiębiorstwach już istnie­
jących, krajowy fundusz przemysłowy nie 
może się obecnie usuwać w takich wypad­
kach od pomocy. Podobnych objawów oży­
wienia kierunku przemysłowego w kraju na­
szym spodziewać się. można jeszcze przez 
czas dłuższy, gdyż przemysł rodzi przemysł; 
zapewne też długo jeszcze nie obejdzie się 
w takich wypadkach bez wydatnej pomocy 
publicznej.

Wobec tego konieczne jest — pisze 
sprawozdanie — podwyższenie już nietylko 
sum dyspozycyjnych na najbliższe lata, lecz 
także samej dotacyi ogólnej i rocznej fun- 

•duszu przemysłowego, obecnie zliinitowane- 
go na 5 milionów koron (uzupełnianych 
przez coroczne wstawianie po 100.000 ko­
ron do budżetu krajowego).

Krajowa komisya dla spraw przemy­
słowych, z polecenia Sejmu rozpatrując opi­
nię Związku w kwestyi, jakimi sposobami 
dałoby się wdrożyć większą akcyę celem po­
do łan ia  do życia wielkiego przemysłu i ce­
lem ściągnięcia pozakrajowych przemysłow­
ców do Galicyi, przyszła do zgodnego z wy- 
rażonem przez Związek zdaniem, przekona­
nia, że przedewszystkiem fundusz przemysło­
wy winien być dodatnio podwyższony. W 
miarę wzrostu funduszu należy udzielać zna­
czniejszych pożyczek większym przedsiębior­
stwom przemysłowym na dłuższy okres czasu, 
la dalszą uchwałą, spełnia Krajowa Komi­

sya' dla spraw przemysłowych jeden z n a j­
ważniejszych postulatów Związku co do spo­
sobu używania funduszu przemysłowego. Z 
innych  pomysłów i projektów Związku sfor­
mułowanych i uzasadnionych we wspoinnia- 
nej opinii, uznała Krajowa Komisya dla spraw 
pr. emysłowych a) w myśl wyjątkowego u- 
dz .den ia  bezprocentowych pożyczek, o ile 
ifiz-e o zachęcenie obcych przemysłowców, 
by w kraju naszym tworzyli zakłady fabry­
czne ; b) potrzebę podwyższenia rubryki bu- 
iż towej na bezzwrotne zasiłki i subwencje 
i lu  przemysłowców: c) potrzebę zachęcania 
gmin i powiatów, aby starały się ściągnąć 
'o siebie przemysłowców, którzyby w danej 

miejscowości zakładali przedsiębiorstwa fa­
bryczne, a to przez świadczenia w naturze, 
zwłaszcza udzielanie darmo lub bardzo tanio 
gruntów, a ewentualnie i przez uwalnianie 
od dodatków g m in n y c h ; d) potrzebę prze- 

rowadzenia ze strony władz krajowych u- 
uyskania dostaw, korzystnych ta ry f  i ceł, 
iraz pełnego uwzględnienia potrzeb przemy- 
łu galicyjskiego na  polu rozszerzenia sieci 
elegraficznych i telefonicznych i wogólo 
rodków komunikacyjnych; cj potrzebę roz- 
'.erzenia biura Krajowej Komisyi dla spraw 
rzemysłowych.

Opisując następnie treść opiibi „Związ- 
i “, przedłożonej Krajowej Komisyj dla spraw 
:zemysłowych, która większość poruszonych 

niej spraw uwzględniła, a przynajmniej 
ęfiszernie traktowała, porusza sprawozdanie 
prawy kredytu przemysłowego, zakładania 
jowych przedsiębiorstw i rozszerzania istnie- 
cych, wykazując i na tein polu dodatnie 
yniki swej działalności.

W sprawie propinaeyjnej wystąpił 
'wiązek" przeciw usiłowaniom utrzymania 
ecnej formy poborów propinacyjnych, oraz 
'.eciw dążeniom do utrzymania systemu 
ierżawnego pod jakąkolwiek postacią. 

Sprawozdanie kończy się wreszcie ze- 
ieniem bogatej i różnorodnej działalności 

wiązku" w zakresie spraw przemysłowo-
awnych i adininistracyjno-prawnych, tele- 
•ioznych, pocztowych i innych, zamykajac

w ten sposób opis plonu zabiegów i starań 
„Związku", omówionych w części ogólnej.

Wykazy statystyczne, spisy członków 
wspierających i zwyczajnych, oraz zamknię­
cia rachunkowe wypełniają drugą i ostatnią 
część tego interesującego sprawozdania.

Stan Ranku austro - węgierskiego z
dniem 7 marca b. r . : Banknoty w obiegu
1.636.676.000 koron, w porównaniu z po­
przednim wykazem mniej o 33,869.000 kor. 
Skarbiec kruszcowy i . 464,920.000 kor. wię­
cej o 230.OOT) koron. Portfel wekslowy
403.251.000 koron, mniej o 22,132.000 kor. 
Zastaw papierów 39,487.000 kor., mniej o
1.056.000 kor. Banknoty wolne od podatku
225.627.000 kor., więcej o 34,100.000 kor.

Rada nadzorcza «Bankvereinu» u-
chwaliła z czystego zysku 10,407.000 koron 
wyznaczyć 7 '/2 prc. dywidendy, czyli 30 ko­
ron od akcyi.

Run na filię znanego w świecie ol­
brzymiego banku Credit Lyonnais, został 
sztucznie wywołany w Lille, wskutek szeregu 
artykułów wychodzącego w tom mieście pi­
semka p. t.: U A o en ir  du rentier. Publiczność 
w jednym dniu wycofała 6,000.000 fr. Wy­
płaty natychmiastowe zażegnały burzę.

C. k. mag uprzyw.

Assicurazioni General i w Tryeścic
założona w roku 1831. 

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i  n . r , w e L w o w i e ,  p r  z y u l i  e y 

S ł  o w a c k i e g o  1. 6 . T c 1 o t o n nr. 468.
W miesiącu lutym b. r. w dziale ubez­

pieczeń na życie Towarzystwa Assicurazioni Ge- 
nerali, podano 1685 wniosków na sumę 12,911.139 
koron 20 hal., a wystawiono 1512 polic na su­
mę 11,393 360 koron 11 hal.

Od dnia 1 stycznia 1906 r., wniesiono 
3405 wniosków na sumę 25,857.264 koron 
06 hal. i wystawiono w tym czasie 2803 po­
lic na sumę 21,573.474 koron 40 hal.

Zapowiedziane szkody, w tyra dziale od 
1 stycznia 1906 r., wynoszą 1,317.731 koron 
17 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 3 1 grudnia 1904 r. 
710,811.866 koron 28 hal. w kapitałach i 
1,172.628 koron 41 hal. w rentach, na 
105.315 polieaeh, na eo rezerwowano w gotówce 
191,275.449 koron 48 hal. Zapłacone szkody 
w r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 11,197.635 
koron 95 bal., a dla wszystkich gałęzi od cza­
su założenia Towarzystwa (1831 i\), według 
corocznych wykazów, wypłacono 797,690.516 
koron 38 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do obro­
ny krajowej, w razie powołania do czynnej służ­
by, ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 ko­
ron, bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA.
X a j  j. P a n  p rzy ją ł  d. 8 bm. przed 

.południem na ogólnych posłuchaniach w 
Burgu wiedeńskim między innymi damę 
Gwiaździstego Krzyża, damę Pałacową He­
lenę lir. Mierową, ks. Paw ła  Sapiehę i ks. 
Witolda Czartoryskiego.

T r a k t a t  h a n d l o w y  z Szwajcaryą 
został wczoraj w Wiedniu podpisany.

G ł o s y  p r a s y  p e t e r s b u r s k i e j  są 
bardzo niezadowolone z nowych aktów pań­
stwowych. Musiał to przyznać nawet dzien­
nik urzędowy Russ gosudarsiwo. R uś  zwra­
ca uwagę na to. że Rada państwa będzie 
zupełnym gospodarzem Diuny, że rola Dumy 
ogranicza się do roli sekretarskiej pracy 
przygotowawczej przy Radzie państwa, w któ­
rej głos rozstrzygający będą posiadali biu­
rokraci. Ukaz ostatni należy nazwać ukazem, 
dającym urzędnikom koronnym przeważające 
prawa przed przedstawicielami narodu z wy­
borów. N asza z iżh  zwraca uwagę na mo­
żność wydawaniu praw wbrew Diunie, na 
brak odpowiedzialności ministrów przed Du­
ma. Dziennik ten pisze, że „widocznie Duma 
jes t  zwoływana po to, aby dała żyro zobo­
wiązaniom co do pożyczek; chodzi tu o zo­
bowiązania, które Witte zamierza dać Men- 
delsohnowi, ponieważ bez tego żyra nawet 
Mendelsohn już nie wierzy jaśnie wielmo­
żnemu hrabiemu".

W pałacu Taurydzkim r o z p o c z ę t o  
m e b l o w a ć  l o k a l  D u m y  p a ń s t w o w e j .  
Dokonano ścisłej rewizyi wszystkich zaką­
tków gmachu, nawet strychu, amfiteatru i 
innych lokalów. Dostęp do pałacu osobom 
postronnym dozwolony jest tylko za osobnem 
pozwoleniem.

O

Prace komisyi pod przewodnictwem Go- 
łubiewa w s p r a w i e  w y n a g r o d z e n i a  
w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h ,  którzy ponieśli 
szkody w czasie zaburzeń rolnych, koń­
czą się już. Jak  donosi Russkoje Gosu- 
darstwo, wynagrodzenie to będzie udzielone 
tytułem pożyczki, której wysokość określona 
zostanie na miejscu, a będzie ona udzielona 
wszystkim poszkodowanym bez różnicy sta­
nów. W komisyi pod przewodnictwem lir. 
Ignatiewa otrzymano r a p o r t  p r o k u r a t o ­
r a  c h a r k o w s k i e j  i z b y  s ą d o w e j  o za­
burzeniach rolnych w r. z. i o środkach, 
zdążających do zapobieżenia tym ruchom na 
przyszłość. Również rozważano w tej komi­
syi sprawę środków wyjątkowych, zdążają­
cych do utrzymania porządku i bezpieczeń­
stwa i przepisów o dozorze policyjnym, o- 
pracowanych przez ministerstwo spraw we­
wnętrznych. Na jednej z przyszłych sesyj 
rozważany będzie p r o j e k t  F r i s z a  o o r ­
g a n i z a c j i  d o m ó w  r o b o t n i c z y c h  w 
calem państwie.

Rokowania, celem utworzenia n o w e  go 
g a b i n e t u  w e  F r a n c y  i nie wydały dotąd, 
jak się zdaje, wyniku. P. Bourgeois miał od­
rzucić misyę utworzenia gabinetu, tłóinacząc 
się złem zdrowiem. Mówią jednak, że Bour­
geois w uanym razie byłoy gotów przyjąć 
portfel spraw zagranicznych, zwłaszcza w ga­
binecie, na którego czele stanąłby senator 
Poinearrć. Wśród radykalnych senatorów 
uwydatniają się dwa prądy, jeden na rzecz 
ministerstwa Clemenceau, drugi na korzyść 
p. Bourgeois. P. Fallieres konferował wczo­
raj z pp. Poinearrć i Sarrienem.

Do Petersburga przybył wczoraj j a- 
p o ń s k i po s o ł. p. Motono.

Rada państwa.
Wiedeń, 10 marca. W  komisyi pra ­

wniczej p. J a b ł o ń s k i  domagał się, aby 
referat jego o sprostowaniu ksiąg grunto­
wych w Galicyi i na  Bukowinie postawiony 
był jak najrychlej na porządku dziennym 
obrad komisyi. Przewodniczący oświadczył, 
że może to uczynić dopiero po ukończeniu 
obrad nad projektem ustawy o gminnych 
sądach rozjemczych i projektem ustawy o 
wynagrodzeniu za wypadki nieszczęśliwe, 
sprowadzone przez automobile, które to pro­
jekty od maja zeszłego roku zalegają w ko­
misyi.

Wiedeń, 10 marca. Na posiedzeniu 
komisyi podatkowej przewodniczący K r a ­
m a r z  na zapytanie w sprawie reformy po­
datku od budynków oświadczył, że sprawę 
tę oddał do referatu posłowi D o b o s z y  li­
s k i  e mu .  W przyszłym tygodniu zwoła po­
siedzenie komisyi dla załatwienia bardzo pil­
nego przedłożenia o asanacyi Krakowa i u- 
wolnieniu od podatku pewnych domów w 
tein mieście. Przewodniczący zapytał się 
członków komisyi, czy są skłonni obecnie 
rozpocząć obrady nad sprawą zmiany poda­
tku domowo czynszowego, gdy wiadomą jest 
rzeczą, iż Rząd sprzeciwia się w obecnej 
chwili wszelkim podobnym zmianom, albo­
wiem zapowiada gruntowną reformę podatku 
domowo-czynszowego w bliskiej przyszłości.

Kraków, 10 marca. ( I d .  pr.). Sekcja  
prawnicza m. Krakowa uchwaliła przedsta­
wić Radzie wniosek o powiększenie etatu u- 
rzędniczego magistratu przez utworzenie po­
sady starszego radcy i dwóch posad koncy- 
pistów.

Wiedeń, 10 marca. Uregulowanie sto­
sunków awansu pocztowych urzędników ru ­
chu tworzy, jak wiadomo, ważną część pro­
gramu polepszenia bytu personalu poczt i 
telegrafów, jaki P. Kierownik Ministerstwa 
handlu lir. Auersperg wkrótce po objęciu 
urzędowana zapowiedział. Co do pocztowych 
urzędników ruchu VII i VIII klasy rangi, 
prace przygotowawcze już są ukończone i 
wygotowano już plan pomnożenia posad, 
uwzględniający wszystkie okręgi dyrekcyjne: 
urzeczywistnienie tego planu ma nastąpić 
w ciągu lat czterech. Przyrost posad do r. 
UU9 wyniesie 151, czyli 30° 0 i rozłożony 
bodzie umiej więcej równomiernie na te 
cztery lata. Oczywiście to pomnożenie posad 
nie pozostanie bez wpływu na awanse w VIII 
i IX klasie rangi. Ponadto są także w toku 
rokowania w sprawie pomnożenia etatu urzę­
dniczego w niższych klasach rangi.

Berlin, 10 marca. U m arł poseł do par­
lamentu niemieckiego E u g e n i u s z  Ri- 
c h , t e r .

Berlin, 10 marca. Doroczne zamknięcie 
rachunków Banku niemieckiego za r. 1905 
wykazuje czysty zysk w kwocie 29,878.' '00

marek, w porównaniu z 26,081.000 z roku 
poprzedniego. Rada nadzorcza proponuje roz­
dział 12 proc. dywidendy.

R z y m , 10 marca. Król Alfons hiszpań­
ski wystosował do Papieża następującą de­
peszę- ..W dziecięcej miłości 'i z wyrazem 
wdzięczności mej za ponowne wybitne do­
wody życzliwości, które odebrałem od Wa­
szej Świątobliwości, oznajmiam, że zaręczy­
łem się z księżniczką Wiktoryą Eugenią Bat- 
tenberg. Przyszła moja małżonka która szczę­
śliwą jest. że odtąd zwać się będzie szczerze 
oddaną córką Kościoła rzyin. katolickiego, 
łączy się ze mną w prośbie o błogosławień­
stwo Waszej Świątobliwości, ażeby Bóg uży­
czył nam swej łaski w życiu doczesnem i 
wiecznein".

Petersburg, 10 marca. Tutejszy za­
stępca wielkiej fabryki płótna w Jarosławiu 
otrzymał od rządu japońskiego zamówienie 
na 20.000 sztuk płótna.

L en s ,  10 marca. W kopalni „Courner" 
nastąpiła eksplozja gazów. Wiele osób utra­
ciło życie.

Konstantynopol, 10 marca. Ambasa­
da rossyjska przyłączyła się do protestu rzą­
du amerykańskiego, włoskiego i niemieckie­
go przeciw nowej taryfie dla magazynów 
naftowych.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Rossyi.

W arszawa, 10 marca. ( l e i .  pryw .).
Z powodu ostatnich napadów na urzędy 
pocztowe zawieszono przyjmowanie i wyda­
wanie listów pieniężnych, przesyłek i prze­
kazów oraz działalność Kasy oszczędności w 
szeregu urzędów pocztowo-telegrafieznycb w 
gub. warszawskiej, kieleckiej, kaliskiej, p iotr­
kowskiej. płockiej i radomskiej.

Kijów, 10 marca. W Gudnowie (na 
Wołyniu) napadło około trzydziestu ludzi 
na urząd pocztowy i zabiło urzędników. N ad­
biegła polic ja  wymieniła strzały z napa­
stnikami i odpędziła i c h ; kasy nie naru ­
szono.

Mińsk, 10 marca. Rzeka Swisłocz wy­
stąpiła z brzegów. Wylew pochłonął wiele 
ofiar. Wiele ulic stoi pod wodą. Kilka mo­
stów zerwanych.

Petersburg, 10 marca. Na giełdzie 
obiegała wczoraj pogłoska, że rząd zawarł 
z bankami petersburskimi i jednym bankiem 
z Moskwy tymczasowy układ o emisjo 5- 
proeentowej pożyczki w kwocie 100 milio­
nów rubli po kursie 93.

Petersburg, 10 marca. Nieustająca ko­
misya uchwaliła przyznać prywatnym przed­
siębiorcom prawo rozpoczęcia robót przed­
wstępnych w celu wybudowania kanału łą ­
czącego bezpośrednio morze Czarne z Bałty- 
ekiem. Amerykanin Jackson oświadczył, że 
przyjmuje koncesję na ofiarowanych wa­
runkach.

M oskwa, 10 marca. Listy wyborcze z 
Moskwy dziś pod eskortą wojskową przenie­
siono do Banku państwowego, gdzie mają 
być przechowane celem zabezpieczenia ich 
od kradzieży.

Ryga, 10 marca. W całym szeregu 
powiatów Inilant, w których wytworzyło się 
środowisko ruchu rewolucyjnego, powraca 
ludność do spokojnej pracy, poddaje się, 
wydaje broń i składa przysięgę na wierność.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 10 marca 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse) .  Godzina 2 minut 
30. A kc je  austryackiego Zakładu kredyto­
wego 671-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 793-— , Akcye Anglobanku 
318-25, Akcye Unionbanku 55550, Akcye 
Landerbanku 445-50, Akcye Bankvereinu 
56P25, Akcye Bodencredit 1064-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 564-50, 
Akcye kolei państwowych 674-25, Akcye 
kolei Południowej 125’— , Akcye kolei Elbe- 
thal 444-50. Akcye kolei Północnej 5720-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 580-— , Akcye 
Alpiny 54L50, Akcye Rima Muranyi 538’— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żeiaz. 2659-— , 
Akcye Fabryki broni 566---, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 381- — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 593' — , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 95-50, 
Renta majowa 99-75, Austryaeka Renta ko­
ronowa 99-90, Węgierska Renta koronowa 
95’10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99. 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98 65, 4 i pół. prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-8Ó, 5 prc. Listy Banku hi­
potecznego 111-75, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99-30, 4 i pól prc. Listy Banku kra­
jowego 101-55, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — -— , 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99-75, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99-30, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 98 05, Losy tureckie 
1 5 1 - - ,  Marki 117-52, Ruble 250-75.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o  w i e c k  i.



6MERIURY! nowo otworzona p a l a r n i a  k a w y  
- ■ i skład herbaty.

Ul. Kilińskiego, Lwów.
NADESŁANE

P rz iz  L k a tz y  \ii t-lok'otuje j.iko w? ro?t idealny śro­
dek przeciw zakatarzę1' u zalecany 

Skutek zdumlewfjący W e wszystkich aptekach

MM wyroly ze złota i srelra
p o l e c a  n a j t a n i e j

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka !. 8.

MUtołaiŁom kakao 1 o iłk o lad y  najuiilnlej c U .o u .

d«>ns J io f f a

Kandol-Kakao
poilada możliwi* n&Jmnl«Jaią aawartośo t tusac iu ,  
J . i t  przeto n*jl&twiaj»*em do strawienia,  nie 
■prawią nigdy zatkania, a p rz y  n a j w y b o rn ie j u j m  

t .m ą k a  J a ł t  nadrwyozajnle  tani*. 
Prawdziwe tylko ■ nazwieklem 

J o h a n a  H  o f  f  
1 z marką ochronną »lwa*.

P a o z lc l  p o  ' / .  k l g r .  0 0  h a l .
> .  V. » 6 0  *
W .i jd z le  do nabyola.

a /.c u bardzo ła twe do strawienia. W skutek tego 
zaś że zarazem ponad  t. ono o wiele wyższą zawar­
tość m ateryj pożywnych, okazuje się K .ndol-kakao 
w wielu wypadkach iako bardzo ważny i dodatnio 
dzia łający  środek odżywienia,  m im owi ie zaś taiu, 

j gdzie idzie o zwalczenie skłonu i d" zdencrwowa- 
i nia,  tudzież w wypadżaidi niekrewnoś i i t. p — 
i Kto p zyzoy  zajocy do kim. z pewnością też ■"/,>- 
; hko polali. K a n d o l -  k a k a o  i uznawszy j .g o  do- 
! b e skutki ,  l ę l z u  je  t. ż regubir ie i stale  używał,  
i  Kandol-, a ka -  j"st  w- wszy-iki. li handl cli towarów 
i korzennych do m liy  i i. należy jednak wyraźnie żą­

dać J - n a  11 f t a  K a n d o l - k a k a o  i na  firmę 
J a 1 a II ffa baczną z w i a c ć  u *agę

K a w ia rn ia  „ f f ie d B is ta "
z z r r  znakomita kawa. — ~
U trzym uje  na  składzie

Jak  rfośw iadozenie poucza, re g u ­
larne ,  s ta łe  używanie K a k a o  nie wychodzi tak 
bardzo na zdrowie, ja k  dotychczas mniemano. W s lu  
tek tego że k ak io  zawiera w sobie bardzo często 
wiele t łu szczo^  ( n i c a z  ponad 50%,), wywołuje ono 
zaburzę da w trawieniu,  które da ją  s ę  następnie  
odczuwać jako :  nad  n iem u  przepełnienie  żołądka, 
zbyt .-z, bko objawiające  się iiczm ie sytości, a dalej 
brak apetytu i zgag . .  W k a k a o  bowiem znajduje 
sig s - ła d n ik  garbn ik  wy (t  zw. czerwień kakaowy), 
który powoduje [owyżoj nadm ien ione  zaburzenia,  
a  ponadto j<-s eze ueiąż iwości w funkcjonow aniu  
kiszek, a bardzo często też z u p e ł n ' zatkanie. W celu 
usunięcia tyeli u jemnych właściwości kakao, pro­
dukuje z.iana li ma J a n a  Ib ffa i puszcza w obieg 
wytwór pod n azw ą;  „K a n d u i - k  a k a n“ , który to 
wytwór, skutkiem bardzo ś isłego połączenia ze sło­
dem, odznacza się u,, tyj ko wybornym smakiem i 
jest  nadzwyczaj b kko strawny, ale nadto ma jeszcze 
tę zabdę, że w porównaniu z i n n e u i  znajdującemi 
się w obiegu sortami kakao, jes t  o wiele tańszy. — 
Wyżej wspomniane połączenie ze słodem, którego 
błogie na zdrowiu oddzia ływanie  c raz powsze hniej- 
sze zdobywa uznanie, sprawia, że zawartość t łu ­
szczów u kakao znaeznin się um nbjs / .a  (we.dług 
ana l izy  dokonanej w wiedeńskim Zakładzie  dla ba­
dan ia  śrndkó - ż iw n eśe i ,  z dn ia  a l .  paźdz ie rn ika  
r. z. o 1!J di!"/„). za zćin Kandol-kakao uznać m ożni  
jako rzeczywiście odtłuszcz ne i dla każdego orga-

Miejskie biuro pośrednictwa
s p r z e d a ż y  b y d ł a  i  m i ę s a ,  udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 
urzędowych od 8 — 2 po puł. Adres: Rzeźnia 

miejska, Gabryelówka, we Lwowie.

W yszły z druku i są do nabycia  we wszyst­
kich k s ię g irn ia ch  podręczniki naukowe pedagog ,  
P la to  v. R eussnera  do bardzo prędkiej i łatwiej 
u . uk i  O bcych J ęzy k ó w  w szkole  i dom u bez n a ­
u c z y c ie la : , , Sam ouczek P olsfco-N iem ieck i“ , kurs 
wstępny (Elementarz) wydanie X X I-sz e  z wzorkami 
pisma i r y s u n k ó w ,  oraz z ryc inkami (476 lijfur) 
/. d słownem tłóuiac,leniem i objaś .ieniem wymowy 
p i  30, 72 i 1 20 kor. — , ,Sam ouczek P o lsk e -N le -  
m icttki, I-szy kurs. X X lY -t ‘- wydanie, 2.40 kor — 
,P o lsk o -A iijfie lsk i“ , kurs I-szy, wydauio X l l - t e  

2.30 kor. — „Sam ouczek P o lsk o -F ra n cu sk i ‘ I-szy  
kura, V I l I -a  td  , 3.00 kor. — Z pomocą tych „ S n -  
m ouczków “  uczy się młodzież i osoby dorosłe od 
s iincgo początku k o u w ersa cy i, stanowiącej k w in -  
tesen cy ę  z nauki obcych j ę z y k ó w .  0  nadzwyc-zejnej 
ł e ’vvośoi, prakf.yozuości, użyteczności i taniości „ S a ­
m ouczków  R eu ssn era“ , i s tn ie jących  przeszło 25 
l i t ,  świadczyć może 500.000 zwolenników jego me­
tody i 2.000 jego uczniów osobiatyeh. — N ak ład  
autora. Z lotu  N r . 0 , w W arszawie.  Sk ład  główny 
w K sięg a rn i P o lsk ie j, ul. Akadem icki  2a we Lwowie.

z a g r a n i c z n e :
francuskie:

FIGARO 
JOURNAL, 
GAULOIS

angielskie;
DAILY CHRONIONE

•rosyjskie:
NO W O JE W REM IA

niemieckie : 
F R A N K F U R T E R  ZE ITU N G

Siu^o tfziB»itłikćwt Pasai Hausta m i 9.
e o b a l i  t l e  L w e w s .

Dnia 10. m arca  1906

HOTEL GEORGEA
PP. Hr. J. Potocki z Brzeż tn ,  H. h r  Konar­

ski z Grochowca,  W. Małecki z Turadów, S. Wasi­
lewski z Markuszowej.

HOTEL IM P E R IA I i

PP. Hr. L Koziebrodzki z Cbbbowa, K Ro- 
śeiszewski z Krakowa, A Smoleń z Nowego Sącza.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Pieniążek z L ipinek,  B. Listowski 

z PLmhowa, J. Grunwald z Świtarzowa.

C E N N I K płacą żądają

lw ow skiej Izby handlowej przem ysłow ej
Lwów, dnia  10 marca 1906. pil c ą /ad r t j ą

waluta koron.
I .  A k c j e  za  sz tu k ę . K li K li

Banku liip. gal.  po 200 zł. (400 kur.) 560
---

570 _
Banku gal. dla  band 1 u i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 260 _
Kol. Lwów-Czern.-Jas?}- po "200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 _ 586 _
Fabryki  wagonów w Sanok u przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . _ _ 300
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try­

cznych wod. [ jo  200 zł. (400 kor.) 400 __ 410 _

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.

Banku li. g. 5% w. a. wyl. z 10%
2  

bjj 111 50
„ „ 4 ‘/2% „ los w 50 1. V 100 (iO 101 30

„ „ „ 4'7o „601. po 200 k. O 98 50 99 20
„ kraj. 4 7 ,%  „ los w 51 1. 101 50 _ _
„ „ 4% „ los w 57 1. •s 99 30 100 _

Tow. k’-ed. gal.  ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) .................................. 99 50 _ .__

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% , o
los w 4D/i l a t ............................. 99 50 __ __

4% los. w 56 l a t ....................... 3 99 10 99 80

I I I .  O b l i g i  za 100 kor. e

Gal. funduszu propin. 4% w. a. - 9!) 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. SI 102 80 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 cm.) _ __

„ 4V,% (3 em.) N 101 30 102 _
„ „ 4% (4 em.) V 99 _ 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 99 __ 99 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 30 100
Pożyczka m. Lwowa4 % . 97 50 98 20

» n  » ^  /a 100 50 101 20
IV . L osy.

51. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 — 98 ■ -

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 — 19 25
100 rubli rossyjskicli srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli rossyjskicli papierowych 251 — 253 —
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 60

101-25
10115

158- — 
195-25 
28 7 25

117-45 

482-50 

126 10 

90 45 

99-00

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9 m arca  1906.

A . Ogólny d ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity  d ług  państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................ 9985  10005
styczeń l i p i e c ......................................... 99'70 99 90

Koronowa waluta.
Jednolity  d ług  państwa w srebrze

luty-sierpień .....................................
k w ie c i e ń - p a ź d z i e r n ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
„ „ 18(50 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1800 po .100 zł. 4 pr. . .

„ 1804 po 100 z ł ........................
„ 1864 p,o 50 z ł ........................ 287-25

Listy zast. domen państ . po 120zł. 5 pr. 294 ---

R .  R i n g  p a ń s tw u  (wszystkich w Radzie państwa 
rejiruzcntowanyidi krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
7,a 100 zł. 4 p r ..................................... 118'—

Austr.  l en ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .................................................99 90

C. Obligacyc kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 1)0 50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. luk. 5°/4 

pr. (ostemp. ł k l y e ) . . . .
Kol. Cesarza Franc iszka  Józuta z a  100

z i- 5 \  p r................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ..........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolno od podatku 4 p r ........................

O bligacje pierwszeństwu (kolejowe).
Ko),. Arc. A lbrechta  za 300 zł. 5 pr. 105 50

w złocic za 209 zł. 5 pr. . . . —■—
Kol. Czeskiej zuch. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.  ....................................99-80
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................  99 80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................ 99 50
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9950
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ................................................................... 99-50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 4U0 marek 4 pr. . . . 1I8'50

R. R l u g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej) . 
VVęg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —- —

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 95 05
VVręg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 157 75

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 215 25 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 213 75

E .  O bligacyc  i i idem nizacy jae .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................. 97 75
Węgier za 100 zł. 4 p r .........................95 -55

F . I n n e  p u b l iezne  pożyczki,
Poż. reguJ. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. ]06  50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ......................................... 99 20

101-45
101-35

160—
197-25
28925
289-25
296—

118-20

100-10

100-50

118-45

484-50

12710

100-45

100-60

100-80

100-80

100-50 
100 50

100-50

119-50

95-25 
159 75 
217-25 
215-75

98-75
90'55

107-50

100-20

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinac.yjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r .....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r .....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

6 .  L i s ty  z a s ta w n e .  Oblig. liipnt. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr.  banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr.  zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 M pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ ,, los 50 1. 4 ‘/j pr. - .

" » ” " » 60Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

,. 4 pr. stare . .
Banku krajowego dla  Galicyi Lodom.

4 '/j pr. 5 P/a lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 4 l/a p r ..................................
Banku kr. losy 57*/, I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.
II . O b l ig acy e  z prawem pierw 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.009 m. 4 p r ......................................
Tow. żcgl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol. półn. ces. Ferii. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ ................... 1887 4 pr.
„ „ >, .................. . 1888 4 pr.

„ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 z ł ........................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal.  kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

i 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ 1 ", » 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L osy (za sztukę).

Budapeszteńskie  (Basilica) 5 z ł . . •
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. ra. k ......................................
Pożyczka miasta Insbruku  20 zł.
Losy miasta  Krakowa 20 zł. ■ ■ ■ 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 
Palfy 40 zł. m. k......................................

p łacą żądają

102-20 103-20
98-75 9975
9U05 100-05

97-55 98-55

100— 107-50
150— 15 L—
listy dłużne

99-25 100-25
-j'ci - 299- -
290-— 300—
101-50 10240
99-75 100-75

111 — 112—
100-25 101-25

98-65 99-65
9850 99-50
996 0
99-75

—" —

101-75 102-—

10115 102 15

100-10 10110
100-40 101-40

szeństwa

116-60 117-60
117 — — ■—
100 — 101—
loo-io 10110
10010 101-10
100-10 10P10

9 220 93-20

99-30 100-30

23 50 25-50
473— 482—
146— 154—

78— 84—
91— 99—
59- — 65—

169— 179—

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr.  tow. 10 zł . . 50 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 32 '—■
Losy fund A r c y k s .  Rudolfa 10 zł. . 56 50
Salina 40 zł. m k ................................... 208'—
Pożyczka miasta  Salzburga 20 zl. . 7 1 -—

K . A k c j e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr.  240 kor. . . . 318 50
Peszt. Banku handl.  500 zł. . . . 3090 —
Zakł. kred. dla  handlu i przem . - 669 7n
Węg. Banku kredyt.  200 zł. . ■ • 793' —
Dolno austr.  tow. esk. 400 kor. . . 551- —
Galie, banku hip. 200 z ł ...........  563 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —■ —
Banku dla  krajów koronnych 2o0 zł. 444 10

„ Austro-węg. 1400 k........  1634' —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 550 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246- — 
Zirnosteńska  banka l0 0  zł. . . • 245-50

żądają 
52-75 
3 4 - -  
60-50 

2 1 6 -  
77 —

318-70 | 
3 1 1 0 - -  

670-75 
7 9 4 -  
552 8 * , 
565-- 
195-— ’ 
445-1 

1644 -  
557-- I  
246-75 
246-50

L . A k cye  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475'— 490'— ]

„ „ akcye zakład. 200 zł. 425 — 449
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5700-— 5740 '— | 
Kol. Lwów-Belzcc (akc. pierw.) 200 zl. 440 — 45.0 — j

„ Lwów-Czern.-fassy 2ÓU zł. . . 582 — 58
„ wsehod.-galic.-lokaln._200 zł. . 392 — 40*-

Austr .  Tow. żegl. na  Dunaj u ÓU0 zl. mk. 1 0 2 P —

II .  A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych. u
Tow. kopalń węgla w B r i i i  100 zł. 6 5 8 '— — ]
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 569—  5 (9
Austr .  tow. górnicze A lpine 100 zł. 53825 5393."
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2635 — 2645-—
Sehodniey 500 kor...................................  636’— 6+6 -
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — •— — —
Trifail.  tow. kop. węgla 70 zł. . . 2 7 0 '— 2 4 ' — ,

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . . .  
Pe tersburg  za 100 rubli ó'/» pr-
Niemieckie b a n k i .......................
Włoskie banki . . • ■ - ■  
Francuskie banki . . . - , 
Szwajcarskie b a n k i

O. W A L U T

Dukat cesarski ............................
Austr .  węg. 8 gilld. złota moneta
2 0 - f r a n k o w k a ..................................
2 0 - m a r k ó w k a .......................
Kosj-jski półimperyał •
Niem banknoty za 100 marek . 
Wło-kie banknoty za 100 lir. . 
Ruble  ..............................................

117-42'/,
240-45

117 12IJ 
240-1.5

95-67'/, 95-83' ,

117 45 117-75
95-60 95-70

95-37L, 95 r o

Y.
11-35 11-39

19 11 1913
2350 23 55

117-45 117-65
95 65 95-85

2-51 2 51»/

August Sciaellenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w * w ie ,  u l .  K a r o la  L u d w ik a  1. 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzi0ja
kursów notow ane papiery wartościow e Prenumerata rocznie w e  Lwowie zł. 7C1 

najkorzystniej. Ra prowincyi zł- 1 80-

D  Uffii _ ■  H E  ZntT M  J L  K  J » « » W

Licytacye.
L. cz. E. 1594/5 (4) (1771 3 - 3 )

Na żądanie Wasyla Polnego w Glinia­
nach, odbędzie sig dnia 12 kwietnia 1906 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionyrn, 
biuro Nr. 2, licytacya połowy realności whi. 
277 gin. Niesłuchów, wraz z przynależno- 
ściami, składąjącemi się z jabłoni, gruszy i 
8 sztuk czereśni.

Nieruchomości tej połowa, wystawiona 
na licytacyę, jest  ocenioną na 1676 kor. 5S 
hal., przynależności zaś na 5 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1121 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninicj- 
szem zatwierdza, i odnoszące sig do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający ehęó kupienia, przej­

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 2.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej uieruchomośei nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

w ania  l icytacyjnego powstaną, zawiadamiali ':!  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę- J 
p o w a n i a  je d y n ie  przez przybicie na  tablicy i 
s ą d o w e j ,  jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są I 
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w s i e d z i b i e j  
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Busk, d n i a  28 lutego 1906.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 

urodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6 , w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 12 m arca  1906 od 10 do 12 godz.: 

ubrania męskie i dodatki krawieckie, 
koronki i resztki sukna.

Wtorek 13 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i maszyna.

Środa 14 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
ubrania męskie, towary korzenne, bła- 
watne i 25 maszyn do szycia. 

Czwartek 15 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
pianino, fortepian i meble.

Piątek 16 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa.

Sobota 17 marca 1906 od 4 do 8 godz.: meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 marca 1906.

L. 15.980 (1822 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania narzutów kamiennych w sekcyi III. 
okręgu budowniczego krakowskiego, t. j. na 
obydwu brzegach W isły od km. 80 do km.
103 i na  prawym brzegu W isły  od kin.
103—133, tudzież w sekcyi I. okręgu bu­
downiczego tarnobrzeskiego, t. j. od km.
209.5 do km. 227 odbędzie się w dniu 26
marca 1906 r. w c. k. Kierownictwie b u ­
dowy regulacyi Wisły w Krakowie o go­
dzinie 12 w południe publiczna licytacya 
ofertowa.

Przedsiębiorstwo może być oddane w 
każdej sekcyi osobno i na okres trzyletni, 
t. j. na  rok 1906 do końca grudnia  1908.

Wobec tego należy także oferty wno­
sić na  każdą sekcyę osobno.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je ­
dnostkowe przejrzeć można w godzinach n- 
rzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy od dnia 10 marca 1906 po­
cząwszy, gdzie także do godziny 12 w po­
łudnie wyżej oznaczonego dnia wnoszone 
być mają oferty, sporządzone według przepi­
sanego wzoru, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 Koronę i we wadyum po 5.000 
Koron dla każdej sekcyi, z wyrażeniem opu­
stu z cen fiskalnych cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie, albo niezaopatrzone marką 
stemplową i w wadyum, nareszcie nie spo­
rządzone ścisłe w sposób przepisany lub za­
opatrzone dopiskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 lutego 1906.

Wzór oferty.
Oferta

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w okresie lat 1906— 1908 włącznie wy 
konać wszelkie narzuty kamienne w sekcyi
....................... W isły od . . . .  do . .
. . . . w okręgu budowniczym . . .
. . . . za opustem (cyframi i słowami)
........................................ procentów z cen ńskal-
nych.

Warunki licytacyi znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum s k ł a d a m .............................

W Krakowie . . . .  1906.
Imię i nazwisko 

oferenta.

L. cz. E. 1274/5 (5) (1815 2 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności i zali­

czkowej w Rudniku, odbędzie się duia 29 
marca 1906 o 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 5, licytacya 
realności lwh 23 gminy Bukowina objętej, 
Antoniego Małka własnej, wraz z przynależy- 
tościami.i

Najniższa cena wynosi 3912 koron 98 
halerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. L

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 15 lutego 1906.

L. cz. E. 2069 5 (10) ( i§45  1 - 3 )
Zobowiązani Małka Weitz zam. Herman 

i towarz.
N a  żądanie Machli Weitz, odbędzie się 

dnia 9 kwietnia 1906 o godzinie 8 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , licytacya a) realności whl. 221 
gm. Komanów, b) realności whl. 338 gin, 
Romanów.

„Gazeta Lwowska14 Nr. 57 z

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na  licytacyę, są ocenione a t o : ad a) na 
620 kor., ad b) na  100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 413 koi. 
32 hal., ad b) 66 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie l iejtaeyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 24 lutego 191-6.

L. cz. 5 .  1518/5 (6) (1836)
I ja  żądanie Oirli Reiss w Bolechowie, 

odbędzie się dnia 6 kwietnia 1906 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Bolecho­
wie, licytacya realności lwh. 276 ks. gr. gra. 
kat. Bolechów miasto.

Nieruchomość powyższa, mająca być 
wystawioną na licytacyę, jest  ocenioną na 
5000 kor.

Najniższa cena wynosi 2500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 1 m arca 1906.

L. cz. E. 2065/5 (4)  ̂ (1861)
Duia 6 kwietnia 1906 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
III .  sądu tutejszego licytacya a) realności 
whl 179, b) realności whl. 980 gm. kat. 
Domaszów z przynależnościami.

Wartość szacunkowa ad a) 100 koron, 
ad b) 500 koron.

Wartość przynależności 800 koron.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi ad a) 66 koron 07 h., 
ad b) 866 koron 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, biuro Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej n iem chom ośń  bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 7 lutego 1906.

L. cz. E. 2174/5 (7) (1863)
Dnia 6 kwietnia 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.

dnia 11 marca 1906.

III .  sądu tutejszego licytacya 3/20 części 
realności whl. 315 gm. Wulka mazowiecka 
z przynależnościami.

Wartość szacunkowa 957 kor. 75 h.
Wartość przynależności 526 kor.
Najniższa ceua, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 989 kor. 16 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. III.

Takie prawa, w obee których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
żary na  powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 26 lutego 1906.

L. ra  E. 2504 5 (6) (1847)
Na żądanie Ozyasza Bernsteina odbę­

dzie się dnia 26 marca 1906 o godzinie pół 
do 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy 
realności, whl. 216 ks. gr. gm. kat. Jaio- 
sław, składającej się z parceli budowl. 1350, 
na której stoi dom drewniany parterowy 
Nr. k. 6^7 leżajskie, parceli bud. 1351, na 
której stoi również dom drewniany par te ro ­
wy Ńr. k. 766 leżajskie oznaczony i parceli 
gruntowej 2353 o powierzchni 46 ar. 29 m, 
stanowiący ogród warzywny i owocowy.

Połowa nieruchomości powyższej, wy­
stawiona na licytacyę, jest  oceniona na 
2705 koron.

Najniższa cena wynosi 1803 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samei nieruchomości n :e 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 31 stycznia 1996.

L. cz. E. 6143/5 (1848)
Na żądanie Lipy Hoehraan, kupca w 

Kałuszu, odbędzie się dnia 26 marca 1906 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie n i­
żej wymienionym, w sali Nr. III. w K a łu ­
szu, licytacya całej realności lwh. 6 ks. gr. 
gin. kat. Grabówka, dłużnika Herscha Bart 
felda własnej , wraz z przynależnościami, 
składającymi się z domu mieszkalnego, staj­
ni i stodoły.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę! je-st ocenioną na 1900 kor., przynależno­
ści zaś na 2040 kor.

Najniższa cena wynosi 2626 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samąj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
łoży zanotować na karcie ciężarów wykazu

hipotecznego dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kałusz, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. E. 2259/5 (5) (1862)
Zobowiązana Pałaszka Zemeła w Zaborzu.

Na żądanie Salamona Hoełraera, kępca 
w Zabozzu, odbędzie się dnia 30 marca 1906 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. III. w Uhno- 
wie, licytacya realności whl. 193 ks. gr. gm. 
kat. Zaborze.

Nieruchomość ta.| wystawiona na  licy­
tac ję ,  jest ocenioną na 375 koron.

Najniższa cena wynosi 250 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się ustala, i odnoszące się do tej n ierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipoteczuego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Wierzycielowi popierającemu przyznaje 
się dalsz9 koszta egzekucyjne za przedłoże­
nie warunków licytacyjnych w kwocie 5 k. 
92 h.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 20 lutego 1906.

L. cz. E. 2730/5 (4) (1860)
Dnia 3 kwietnia 1906 godzina 11 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 odbędzie się w Tłumaczu, licy­
tacya realności whl. 1690 i 2 6 części rea l­
ności whl. 1699 gm. Oiesza.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 640 kor., a to whl. 1690 
na 240 koron, a 2 6 whl, 1699 n a  400 kor.

Najniższa cena wynosi, a to: whl. 1690 
160 koron, a 2/6 whl. 1699 — 266 koron 
63 i pół hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 24 lutego 1906.

L. cz. E. IX 3370,5 (3) (1833)
Dnia 11 kwietnia 1906 o godz. 10 rano 

odbędzie się w Sądzie tutejszym w biurze Nr. 
51 licytacya 310/400 realności whl. 41 ks. 
gr. gm. miasta Przemyśla objętej.

Tych 310 400 części realności jes t  oce­
nionych na 12 910 koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi,  wynosi 6455 koron.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenty, przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane



będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
3ądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 15 lutego 1906.

Upadłości.

L. cz. E. /591/5 (4) (1844 1 - 3 )
N a żądanie Jaśka i Haśki Pokłodów 

idbędzie się dnia 26 marca 1906 o godz. 8 
arzed południem w sądzie niżej wynńenio 
rym, w biurze Nr. 8 licytacya połowy real 
lośbi whl. 120, 315 i 330 gm. Krymidów,

Nieruchomości powyższe wystawione na 
icytacyę, są ocenione a to:

a) połowa realności whl. 129 gm. Kry 
nidów na 628 koron.

b) połowa realności wbl. 315 gm Kry 
nidów na 10 koron.

c) połowa realności whl. 330 gm. Kry 
nidów na 20 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 418 K. 67 h.
ad b) 6 „ 67 „ 
ad c) 13 „ 33 „ 

oniźej tej ceny sprzedań nie przyjdzie do 
kutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
'o tych nieruchomości doKumenta (wyci; 
ibularny, wyciąg katastralny, protokoły 
cenienia i t d.) może każdy, mający chęć ku- 
ienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
łr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniej- 
za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
ym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
ego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
aogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższych nieruchomościach bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
owania jedynie przez przybicie na tablicy 
ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
iżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
ądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
ży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
ipotecznego dla wzmiankowanych nieru- 
homości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 7 lutego 1906.

. cz. E. 0554/5 (1849)
Na żądanie banku dla handla  i prze- 

ysłu w Kałuszu zastąpionego przez adw. 
■. Bernarda W ittlina odbędzie się dnia 19 
arca 1906 o godzinie 9 przed południem w 
,dzie niżej wymienionym, w Sali Nr. I I I  w 
ałuszu licytacya realności objętych whl. 835 
546 ks. gr. gm. kat. Bereżnica Nastuni 
usłyk i Jakowa Susłyka syna Bańka własnych 
raz z przynależnościami, składającemi się 
domu mieszkalnego, stodoły i drzew owo- 

>wych.
Nieruchomości te, wystawione na licy- 

.cyę, są ocenione a tor ealności lwh. 835, na 
imę 400 kor., realność whl. 546 na sumę 
)OU koron przynależności zaś na sumę 170 
iron.

Najniższa cena wynosi co do whl. 835 
raz z przynależytościami sumę 380 kor. co 
) whl. 546 sumę 666 kor. 66 hal. poniżej 
j ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
i tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
mh w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
s Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniej- 
i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
losić do sądu" najpóźniej przy wyznaczo­
na terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
;o rodzaju co do samej nieruchomości nie 
igły by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
żary na powyższej nieruchomości bądź 
eonie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
,nia lieyta jyjnegu powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
,nia jedynie przez przybicie na tablicy 
lowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 

sądu zamieszkałego.
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 

y zanotować na karcie ciężarów wykazów 
otecznyeh dla wzmiankowanych nierucho- 
ści.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kałusz, dnia 1 lutego 1906.

L. cz. S. 4 6 (3) (1752 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Marka Biedera.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Buczaczu Teodora Markowa, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr, 
Izydora Ausschnitta, adwokata w Buczaczu

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 marca 
1906, godz. 10 przed południem, w sądzie 
powiatowym w Buczaczu, przedłożyli doku 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy 
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato 
wym w Buczaczu najdalej do dnia 26 kwie 
tnia 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 15 maja 1906 godz. 10 przed połu 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedynczych spóluików będzie oddziel 
nie prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bu 
czaczu lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo 
wiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowtgo ustanowi się dla nich na ich koszt 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

G. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia. 5 marca 1906.

L. cz. S. 1,6 (1) (1889 1— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy cywil, we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Maurycego Friihlinga, nieprotokołowanego 
właściciela składu maszyn do szycia we 
Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
k. radcę sądu krajów. Garfeina, zas tym ­

czasowym zawiadowcą masy pana adw. dra 
Józtda Barnasa we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 marca 
1906 godz. J ti przed południem wr tym są ­
dzie w biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające icb roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
się w tym sądzie najdalej do dnia 29 m ar­
ca 1906 a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 3 kwietnia 1906 godz. 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciel!-, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na  audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli d o ­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufaffia.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej". i

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nieb 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom o­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 lutego 1906.

Konkursa.
L. 26.621 (1789 3 —3>

Ogłoszenie konkursu.
C k. Namiestnictwo ogłasza niniejszera 

konkurs na wypracowanie planów w budynku 
mającego pomieścić łazienki borowinowe i 
hydropatyczne tudzież planu magazynu świe­
żej i zużytej borowiny oraz laboratoryum w 
zdrojowisku Krynicy.

Blany te mają obejmywać:
a) sytuacyę budowli sporządzoną w 

skali 1 : 5u0 następnie
b) sporządzone w skali 1 :1 0 0  prze­

kroje poziomu piąter, piwnic i poddasza 
kilka przekrojów podłużnych i poprzecznych 
projekt należycie objaśniających, tudzież ry­
sunek fasady budynków,

c) rysunki niezwykłych konstrukcyi 
które powinny być przedstawione w nie­
zbędnych do zrozumienia szi-zegóLch.

Szczegółowy program budowy, ewen­
tualnie bliższe objaśnienie ustne oraz sy­
tuacyę gruntu  budowlanego z kilkoma prze­
krojami i ogólny plan sytuacyjny Krynicy 
otrzymać można w c. k. Zarządzie zdrojowym 
w Krynicy lub w departamencie sanitarnym 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Komisyi sędziów będzie przewodniczył 
J. E. Ban Namiestnik lub jego zastępca, a 
skład jej będzie ogłoszony bezpośrednio przed 
upływem terminu konkursu.

Ustanawia się trzy nagrody w wysoko­
ści 3000, 20 0 i 1000 koron.

Zastrzega się, że temu projektowi da- 
nem będzie pierwszeństwo, który przy mniej 
więcej równych zaletach, będzie tańszy w 
wykonaniu i który będzie odpowiedniejszym 
dla warunków klimatycznych w Krynicy.

Gdyby jednak żaden z nadesłanych pro­
jektów nie odpowiadał zupełnie szczegóło­
wemu programowi, przysługuje komisyi sę­
dziów prawo, nie przyznać nikomu pierw­
szej nagrody.

Biany mają być przedłożone do c. k. 
N am iestuutw a najpóźniej do godzimy 12 w 
lołudme dnia 15 lipca 1906 w tece opa­
trzonej godłem wraz z opieczętowaną ko­
pertą  z tern samem godłem a zawierającą 
imię i nazwisko autora.

Nagrodzony projekt staje się własno­
ścią c. k. Namiestnictwa. Nie nagrodzone 
projekty może c. k. Namiestnictwo nabyć od 
autora za cenę później ugodzić się mającą

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 lutego 1906.

Kuratele.
. cz. L. 7 5  B. 182/5 (5) (1774 2 - 3 )

Za marnotrawców uznano Nykołę Ho- 
dowańca syna Wasyla i tegoż żonę Annę 
Todowaniec w Siedliskach,

Kuratorem ich ustanowiono Wasyla Ho- 
dowauiec syna Nykoly Siedliskach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatvn, duia 21 września 1905.

. cz. L. 8 5 1J. 183/5 (5) (1773 2 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Karola Mullera 

gospodarza w Bredtheimie.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Mullera w Bredtheimie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 21 września 1905.

/,. cz. L. 8 6 (1 > 10 2 - 3 )
Anna 1 śl. Hostiuk 2 śl. Matijczuk żona 

warta oddaną została pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa, a kuratorem dla niej usta­
nowiono Tytusa Marczuka s. Dmytra w Ohom- 
czynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 8 stycznia 19 6.

L. cz. B. VI 10.6 (1804)
Za marnotrawną uznano M a ry a n n ę  z 

Klekotów Goleniową w Wrocance.
K ura to rem  jej ustanow iono  Józefa Go­

len ia  w W rocance.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, duia 3 lutego i 906.

Wyroki prasowe.!
L. cz. Br. 45/6 (2) (1880;

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 10 czasopisma „Mo- 
n i to r“ z dnia 4 marca 1906 pod tytułem 
1) „Dla chamów", 2) „Z eldorada św. Kar­
czmy11 od „Atoli zmieniła11 do „końca", 3) 
„C. k. starosta rudecki a nauczyciele" od 
„To innie11 do „końca", 4) „Kazania kozo- 
doja z Dawidowa" od „Bardzo to“ do „pod­
starzeją" i od „I cóż" do końca" i 5) „Kon­
kubinat zagrożony" od „Niechaj raczej" do 
„końca" zawiera znamiona występku z 
300, 302, 491 i 51 uk., art. IV. i V. ust. 
z 17. grudnia  186:1 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863, 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Brokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma na dniu 3 marca 1906.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest  
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony 

Lwów, dnia 8 marca 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G II. 83 6 ( 1) , (1851)

Brzeciw Janowi Srodoniowi, którego 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Niska 
przez Szczepana Barana i Agnieszkę z Bry- 
tków Baran pozew o uznanie prawa własno­
ści i zeznanie deklaracyi intabula^yjnej od­
nośnie do parc. gr. 1448 i 1449 w N i­
ska zpu.

Na podstawie pozwu wyznacza się te r­
min do rozprawy nil: dzień 16 marca 1906 
godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana  Środonia, 
ustanawia się pana dra Franciszka Dzierżyń­
skiego, adwokata w Nisku, kuratorem.

, Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
na Środonia w rzeczonej sprawie na te­
goż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 5 marca 1906.

L. cz. C. I I  84 6 (1) (1857)
Brzeciw Wawrzyńcowi Wiąckowi, któ­

rego miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w So 
kołowie przez kasę pożyczkową g ir inną  w 
Woli raniżowskiej pozew o 25ó kor.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała rozprawa na dzień 17 marca 1906 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana Michała Dula w Woli 
raniżowskiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 5 marca 1906.

L. cz. G. I 63/06 (2) (1838)
Brzeciw Jurkowi Hryńko, po Iwanie z 

Komańczy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bukowsku przez Hrycia By- 
szniaka, rolnika w Radoszycach, pozew o 
237 koron 50 h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 17 marca 
1906  o godz. 9 rano do tego sądu, biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego, Ju r ­
ka Hryńki, ustanawia się pana Semka Maj- 
drowkza, rolnika w Komańczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Bukowsko, dnia 6 marca 1906.

L. cz. E. 69/6 (1) (1864)
Brzeciw niewiadomej z tm iejsca pobytu  

Maryi Dzugan, przedtem w Bielgrzyince za­
mieszkałej, w niosła  Rozalia z Dzuganów T e­
mpowa z B i e l g r z y m k i  pozew o własność i  in- 
abulacyę g ru n tu  w Pielgrzym ce,

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21 
marca 1906, r»no biuro Nr. 8 .

Ustanowiony dla strzeżenia piaw po­
zwanej kuratorem pan Dębicki, c. k. nota- 
ryusz w Żmigrodzie, będzie pozwaną zastę­
pować, dopoki się ona w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Żmigród, dnia 6 marca 1906.

S
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Nr. 34 Rok 1906.
5°|0 przez Państwo do wypłaty własnej przyjęte pożyczki 
pierwszeństwa: Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żela­
znej z 31 grudnia 1870 I. emisyi w kwocie 19,000.000 

złr. w srebrze austr. waluty
(1825 1 - 3 )

Wykaz
wylosowanych obligacyj, przy 34 losowaniu w dniu 1
marca i90ó w ogólnej kwocie 99.000 zł. w srebrze

(198.000 K.).
Według planu amortyzacyjnego przypadły do wylosowania seryami 495 

a mianowicie N r  3001 do 3495 |
Z tych okazały się w 3 1/*°0 konwertowane i w rachubę niewcho- | Obligacye

d z ą c e .................................................................................................  • ; 430| a 200 złr.
Do wypłaty zaś przeznaczono tylko nastgpujq.ce dotychczas nie I 

skonwertowane   . 65*

N U M E R A

3015 3039 3064 3123 3142 3349 3397 3464
3017 3040 3066 3124 3181 3350 3400 3476
3025 3041 3102 31 -5 3198 3351 3423 3479
3034 3042 3103 3136 3301 3352 3425 3480
3035 3043 3116 8137 3302 3353 3435 3481
3036 3( 44 3117 3138 3303 3380 3442 3482
3037 3057 3121 3139 3310 . .3382 3448 3483
3038 Bt 63 3122 3141 3346 , - 3389 3453 3484

3493

W ypła ta  wyżej poszezególnionych wylosowanych zapisów długu pierwszeństwa na­
stąpi od 1 września 1906 w pełnej wartości nominalnej bez potrąceń w jeduoreńskowych 
sztukach austr. waluty w c. k. Kasie długu państwa w Wiedniu.

Wykaz zaległości.
Z dawnych losow ań zalegają jeszcze niezrealizowane zapisy długu 

a m ianow icie:

Nr.
loso­
wa
nia

Nr.
loso­
wa­
nia

Nr.
loso­
wa­
nia

Nr.
loso­
wa­
nia

Nr.
loso­
wa­
nia

21006 10 58737 33 58919 33 82261 30 93378 32
58503 33 58858 33 82258 30 82262 30
58504 33 58875 33 82259 30 82263 30

*58606 33 58896 33 82260 30 89553 31

W ypłata wyżej wykazanych niezrealizowanych zapisów długu pierwszeństwa nastąpi 
w e. k głównej Kasie austryackich kolei państwowych w Wiedniu.

Z c . k . l i j r e k e j i  d łu g u  p a ń s tw a .

Nr. 28. Rok 1906.
5°|0 przez Państwo do wypłaty własnej przyjęte poż czki 
pierwszeństwa: Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei że­
laznej z i lipca 1878 II. emisyi w kw cie 3,130.200 z*r. 

w. a. w srebrze.

Wykaz
wylosowanych * bligacyj przy 28 losowaniu w dniu 1 marca 

1906 w rgólnej kwocie ;ió.800 złr. w. a. w srebrze 
(73. 00 K.)

W edług planu amortyzacyjnego przypadły do wylosowania seryami 184,
a mianowicie Kr. 7501 do 7684 . . .  ........................

Z tych okazały się w 3 n/0 konweriowane w rachubę niewchodząee ! 74 1 
l)o wypłaty zaś przeznaczone tylko następujące dotychczas nie skon- I 

wertowane ...........................................................    10

obligacye 
a 200 złr.

N U M E R A

7524 7566 7620
7525 7586 7643
7546 7587
7559 7611

W ypłata wyżej poszezególnionych wylosowanych zapisów długu pierwszeństwa nastąpi 
od 1 lipca 1906 w pełnej wartości nominalnej bez potrąceń w sztukach jeduoreńskowych 
s a lu ty  austr. w c. k. Kasie długu państwa a nadto w c., k. uprz. austryackiem Zakładzie 
kredytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu.

Wykaz zaległości.
Z dawnych losow ań zalegają jeszcze niezrealizowane zapisy długu 

a m ianowicie:

Nr.
loso­
wa­
nia

Nr.
loso­
wa­
nia

Nr.
loso­
wa­
nia

Nr.
loso­
wa­
nia

Nr.
loso­
wa­
nia

706 22 709 22 8059 27 8062 27 11118 26
707 22 5101 18 8060 27 8155 27 11245 26
708 22 6652 24 8061 27

W ypłata  wyżej wykazanych niezrealizowanych zapisów długu^pierwszeństwa nastąpi 
w c. k. głównej Kasie austryackich kolei państwowych w Wiedniu.

Z e. k. Dyrekcyi długu państwa.
Nr. 3 Rok 1906.

31|2°|o skonwertowane przez Państwo do wypłaty własnej 
przyjęte pożyczki pierwszeństwa: Pierwszej węgiersko-ga­

licyjskiej kolei żelaznej z roku 1870 I. emisyi.

Wykaz
wylosowanych obligacyj przy 3 losowaniu w dniu l 

marca 1906 w ogólnej kwocie 392800 K.
W edług planu amortyzacyjnego przypadły do wylosowania seryami 757 

a mianowicie Nr. 75.501 do 76.257 
Między temi okazały się jako jeszcze nieskonwertowane a więc w

rachubę niewchodząee . . . . . .    95
Do wypłaty zaś przeznaczone tylko następujące skonwertowane . . 662

Obligacye 
a 400 K.

N U M E R A

75501 75593 75689 75796 75893 75980 76091 76184
75502 75594 75692 75800 75894 75981 76692 76185
75505 75595 75693 75801 758<5 75982 76093 76186
75506 75596 75694 75802 75806 75983 76094 76187
75508 75597 75695 75803 75897 75984 76095 76188
75510 75698 75696 75804 75898 75985 76096 761S9
755 ’1 75600 75697 75805 75899 75986 76097 76190
75512 15601 75698 75806 75900 75987 76098 70191
75518 75602 75699 75807 75901 75988 76099 76192
75514 75604 75700 75809 75903 75989 76100 76193
75515 75605 75701 75810 75903 75990 76101 76194
75516 75606 75702 75811 75904 75991 76102 76195
75517 75607 75793 75813 75905 75992 76103 76196
75518 75608 75704 75814 75907 75993 76104 76197
75519 75609 75705 75815 75908 75994 76105 76198
75521 15610 75710 75816 75910 75995 76106 76199
75522 75611 75711 • 75817 75911 75996 76107 76200
75523 75612 75715 75818 75912 75997 76108 76201
75524 75613 75716 75819 75913 75999 7610:-) 76202
75525 75616 75722 75820 75914 76000 7 6 U 0 76203
75526 75618 75723 75821 75915 76001 76111 76204
75527 75619 75724 75823 75916 76002 76112 76205
75528 75^20 75725 75824 75917 76003 76113 76206
75529 75621 75626 75825 75918 76004 76114 76207
75530 75622 75727 75626 75919 76005 76115 76208
75531 75623 75728 75827 75920 76006 76116 76209
75532 75625 75731 75828 75921 76007 76117 76210
75538 75626 75732 75829 75922 76008 76118 76211
75534 75627 75733 75830 75923 76009 76119 76212
75535 75628 75736 75831 75924 76010 76120 76213
75536 75629 757-57 75S32 75925 76011 76123 76214
75537 7563 '1 75736 75833 75926 76012 76124 76215
75538 75631 75789 75834 75927 76013 76125 76216
75539 75632 75740 75835 75928 76014 76126 76217
75540 75633 75741 75836 75929 76015 76127 76218
75541 75634 75742 75837 75930 76016 76128 76219
75542 75635 75743 75838 75931 76017 76129 76220
75543 75637 75744 75839 75932 76018 76130 76221
75544 75640 75745 75840 75933 76020 76131 76222
7o545 75641 75746 75841 75934 76021 76132 76223
75547 75642 75747 75842 76935 76022 76133 76224
75548 75644 75748 75843 75936 76023 76134 76225
75549 75645 75749 75^44 75937 76025 76135 76226
75550 75646 75753 75845 75938 76026 76136 76227
75551 75647 75754 75846 75939 76027 76137 76228
75552 75648 75755 75647 75940 76028 76138 76229
75553 75649 75757 75848 76941 76029 76139 76230
75554 75650 75758 75849 75942 76030 76140 76231
75555 75651 75759 75^50 75943 76031 76142 76232
75556 75653 75760 75851 75944 76032 76143 76233
75557 75654 75761 75852 75945 76037 76144 76234
75558 75655 75762 75854 75946 76038 76145 76235
75559 73656 75763 75855 75947 76045 76146 76236
7o560 76657 75764 75856 75948 76046 76149 76237
75562 75659 75765 75857 75949 76047 76150 76238
75563 75660 75766 75758 75950 76048 76151 76239
75564 75661 75767 75860 75951 76049 76152 76240
75565 75662 75768 75861 75952 ?6u50 76153 76241
75566 75663 757^9 75862 75953 76051 76154 76242
75567 75664 75770 75863 75954 76052 76155 76243
75568 65665 75771 75864 75955 77053 76156 76244
75569 75666 75773 75866 75956 76054 76157 76245
75570 75667 75774 758G7 75957 76055 76158 76246
75571 75668 75775 75868 75958 76056 76159 76247
75572 75669 75776 75869 75959 76057 76160 76248
75573 75670 75777 75870 75960 76060 76161 76249
75574 75671 75778 75871 75961 76068 70162 76250
75575 75672 75779 75673 75962 76071 76168 76251
75576 75673 75780 75874 75964 76072 76164 76252
75578 75674 75781 75877 75965 76073 76165 76253
75579 75675 75782 75878 75a66 76074 76166 76254
75580 75676 75783 75879 75967 76075 76167 76255
75581 75677 75784 75880 75968 76076 76168 76256
75582 75678 75785 75881 75969 76078 76169 76257
75583 75679 75786 75882 75970 76079 76170
75584 75680 75787 75883 75971 76O80 76172
75585 75681 75788 75884 75972 76081 76173
75586 75682 75789 75835 75973 76082 76176
75567 75683 75790 75886 75974 76 83 76177
75588 75684 75791 75837 75975 76084 76178
75589 76685 75792 75888 75976 76085 76179
75590 75686 75793 75889 75977 76086 76180
75591 75687 75794 75b90 75978 760S7 76181
75592 75688 75795 75891 75979 76088 76182

W ypłata wyżej poszezególnionych wylosowanych zapisów długu pierwszeństwa na­
stąpi od 1 września 1906 bez potrąceń w pełnej wartości nominalnej w c. k. Kasie dłu­
gu państwa we Wiedniu.
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Wykaz zaległości.

Z dawnych losow ań zalegają jeszcze niezrealizowane zapisy długu
a mianowicie:

Nr.
loso­
wa­
nia

Nr.
loso­
wa­
nia

Nr.
loso­
w a­
nia

Nr.
loso­
wa­
nia

Nr.
loso
wa-
nia

22526 1 23-89 1 82678 2 82708 2 94512 2
22554 1 23090 1 82679 2 82709 2 94555 2
22589 1 23091 1 82680 2 82710 2 94556 2
22590 1 23092 1 82681 2 82711 2 94557 2
22591 1 23093 1 82682 2 82712 2 94558 2
2? 595 1 23094 1 82683 2 82713 2 94625 2
22596 1 28095 1 82684 2 82714 2 94656 2
22674 1 23096 1 82685 2 82715 2 94670 2
22687 1 23145 1 82693 2 82745 2 94721 2
22688 1 82541 2 82696 2 82746 2 94791 2
22689 1 82542 2 82697 2 82747 2 94795 2
22770 1 82564 2 82698 2 82748 2 94849 2
22771 1 82565 2 82703 2 82749 2 94850 2
22794 1 82566 2 82704 2 82768 2 94852 2
23010 1 82567 2 82705 2 94509 2 94-03 2
23087 1 82568 2 82706 2 94510 2 94905 2
23088 1 82569 2 82707 2

W ypłata  wyżej poszczególnionych niezrealizowanych zapisów długu pierwszeństwa 
lastąpi w c. k. głównej kasie austryackieh kolei państwowych w Wiedniu.

Z e. Ir. Dyrekcji długu państwa

Nr. 3. Rok. 1906.
3 V j 0 skonwertowane przez Faństwo do wypłaty własnej 
przyjęte pożyczki pierwszeństwa: Pierwszej węgiersko-gali- 

cyjskiej kolei żelaznej z roku 1878 II. emisyi

Wykaz
wylosowanych obligacyj przy 3 losowaniu w dniu 1 

marca 1906 w ogólnej kwocie 94.000 K.
W edług planu amortyzacyjnego przypadły do wylosowania seryami 235

a mianowicie. Kr. 712 do 946 .............................................................
Między temi okazały się jako jeszcze nieskonwertowane i w rachubę

n iew ehodzące . ......................................................................  . •
)o wypłaty zaś przeznaczone tylko następujące skonwertowane . . 222

Obligacye 
a 400 K.

N U M E E A

712 737 765 791 819 845 870 899 924
713 738 766 792 820 846 871 900 925
714 739 767 793 821 5 47 872 901 926
715 740 768 794 822 848 873 902 927
716 741 769 795 824 849 874 903 928
717 742 770 796 825 850 875 904 929
718 743 771 797 826 851 876 905 930
719 744 772 798 827 852 877 900 931
720 745 773 799 828 853 878 907 932
721 746 775 800 829 854 879 908 933
722 747 776 801 830 855 880 909 934
723 748 777 802 831 856 881 910 935
724 749 778 5 04 832 857 882 911 936
725 750 779 805 883 858 883 912 937
726 751 780 806 834 859 884 913 938
727 752 781 807 935 860 885 914 939
728 753 782 808 886 801 886 915 940
729 754 783 809 837 862 887 916 . 941
730 755 784 812 838 863 8 8 s 917 943
731 759 785 813 839 864 889 918 944
732 760 786 814 840 865 890 9!9 945
733 761 787 815 841 866 891 920 946
734 762 788 816 842 867 893 921
735 763 789 817 843 868 897 922
736 764 790 818 844 869 898 923

W ypłata  wyżej poszczególnionych wylosowanych zapisów długu pierwszeństwa na- 
ipi od 1 września 1906 bez potrąceń w pełnej wartości nominalnej bez potrąceń w c. k. 
isie długu państwa, a nadto w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i 
zemysłu w Wiedniu.

Wykaz zaległości
Z dawnych losow ań zalegają jeszcze niezrealizowane zapisy długu 

a mianowicie:

W ypłata  wyżej poszczególnionych niezrealizowanych zapisów długu pierwszeństwa 
iąpi w c. k. głównej Kasie kolei państwowych we Lwowie.

Z c. fe. Dyrefceyi długu państwa.

Nr. 3. Rok 1906.
3 1|a°j0 przez Państwo do wypłaty własnej przyjęte pożyczki 
pierwszeństwa Pierwszej węgiersko-gallcyjskiej kolei ż^h- 

znej z lipca do 3 kwietnia 9.300,000 K.

Wykaz
wylosowanych obligacyj w 3 losowaniu w dniu 1 marca 

1906 w ogólnej kwocie 50.600 K

loso­ loso­ loso­ loso­ loso­
Nr. wa­ Nr. wa­ Nr. wa­ Nr. wa­ Nr. wa­

nia nia nia nia nia

2257 2 3222 1 3257 1 3278 1 3341 1
2264 2 3227 1

1 Wysolowane numera

3 sztuk 
po 5000 K. 89 sztuk po 460 K.

117 14601 14616
i

14631 14646 14661 14676
806 14602 14617 14632 14647 14662 14677
314 14663 14618 14633 14618 14663 14678

14604 14619 14634 14649 14664 14679
14605 14620 14635 14i50 14665 14680
14606 14621 14636 14651 14666 14681
14607 14622 14637 14652 146 i7 14682
146' 8 14623 14638 14653 14668 14683
14609 14624 14639 14654 14669 14684
14610 14625 14640 14655 14670 14685
14611 14626 14641 14656 14671 14686
14612 14627 1464 i 14657 14672 14687
14613 14628 14643 14658 14673 1468S
14614 14629 14644 14659 14674 14689
14615 14630 14645 14660 14675

W ypłata wyżej poszczególnionych wylosowanych zapisów długu pierwszeństwa na­
stąpi od 1 września 1906 bez potrąceń w pełnej wartości w c. k. kasie długu państwa 
w Wiedniu.

L. cz. Cl. 72/6 (1) (1839)
Przeciw Katarzynie Kowalczyk po liku 

zam. Rabickiej z Wolicy, której miejsce po­
bytu jest nie znane, wniesionym został do 
c k sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Tomasza Kowalczyka po liku  w Minersville 
pozew o uznanie prawa własności do sumy 
234 koron 26 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 9 marca go­
dzinę 9 rano w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Jana  Wackermana w Bu­
kowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszti n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 24 lutego 1906.

L. cz. CI. 84/06 (1) (1837)
Przeciw Joslowi Meller właścicielowi 

realności z Wisłoka, którego miejsce pobytu jest 
nie znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bukowsku przez Hersza Meile- 
cha Mellera właściciela realności w Wisłoku 
pozew o 1000 korOH zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 14 marca 
1906 o "godzinie 9 rano, do tego Sądu, biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego Josla 
Mellera ustanawia się pana Jan a  W acker­
mana w Bukowsku kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo., dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l.
Bukowsko, dnia 5 marca 1906.

L. cz. C. II  95/6 (1) ( '8 4 3 )
Przeciw Wrawrzyńcowi Ptaszkowi z 

Ms-.anki, którego miejsce pobytu je s t  n ie ­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po 
wiatowego w Gorlicach przez Marka Bożka 
pozew o 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
marca 1906 godz. 9 i pół rano.

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca 
Ptaszka ustanawia się pana dr. Radomy- 
skiego adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 5 marca 1906.

L. cz. C. I I  92,6 (1) (1858)
Przeciw Karolowi Sinotrysiowi, którego 

miejsce pobytu jest  nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sokoło­
wie przez Michała i Katarzynę Pasierbów 
pozew o 450 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  rozprawa na dzień 17 marca 1906 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego us ta ­
nawia się pana Józefa Bieńka w Sokołowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 5 marca 1906.

Amortyzacye. ,
L. cz. T. 30 5 (3) (1758 3 —3)

A iu o r t y z a c y a.
Na wniosek Ciiaima D ritnera  wdraża 

się  postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki udziałowej Zakładu kredy­
towego dla hand lu  i p rzem ysłu  w Nadwor­
nie Nr. 566 wystawionej na imię Chaima 
Drimera opiewającej na 100 K.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciąiru jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 28 stycznia 1906.

L. cz. T. 28/5 (3) (1759 3 - 1
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Saula Loekera wdraża si 
postępowanie celem amortyzacyi nas 'ępująct 
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubioneg 
czeku wystawionego przez kantor tutęjszt 
firmy Leib Lipa et Solin na imię Śaul 
Loekera na kwotę 600 koron opiewająceg 
z daty Stanisławów 29 września 1905.

Posiadacza powyższego czeku wzywa si 
przeto, aby zgłosił się ze swymi prawan 
w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 1 
„Gazecie Lwowskiej“ w przeciwnym bowiei 
razie po upływie powyższego czasokresu z 
nieistniejący uznanym zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 stycznia 1906.

L. cz. T. 11/6 (3) (1793 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Izraela Bałabana z dnia 7 
lutego 1906 wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następującej wuioskodawcy, rze­
komo zaginionej książeczki wkładkowej ga­
licyjskiej Kasy oszczędności N r 16958, na 
kwotę 30 koron 81 h. i na rzecz „Stowa­
rzyszenia Sichron Huruf Mesckilem Sischeu 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciągu sześciu mie- 
sięcy, gdyż w przeciwnym razie, po bezsku­
tecznym upływie rzeczonego czasokresu, ta ­
kowa na ponowne żądanie proszącej za nie­
ważną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 22 lutego 1906.
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L, cz. T V 1/6 (1) (1749 2 -8 )

C. k. Sąd obwodowy w Raszow ie  Od­
dział V wzywa edyktem posiadacza ksią­
żeczki wkładkowej Kasy zaliczkowej i o- 
szczędności w Łańcucie a t o :

a) Nr. 10.780 z dnia 18 września 1908 
na  imię Gitli Lieber wystawionej a na kwotę 
1040 koron 28 hal. opiewającej,

b) Nr. 10.402 z dnia21jmarca 1903 na im ię  
Reizli Berger wystawionej a na kwotę 1027 
'oron opiewającej, aby te książeczki w prze- 

gu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej, w tutejszym 
Bądzie złożył lub prawa swe do takowych 
Wykazał, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu wyż wymienione książeczki 
wkładkowe na ponowne żądanie podających 
za nieważne i mocy prawnej pozbawione u- 
znane będą.

Rzeszów, dnia 12 lutego 1906.

L. cz. T. 9/5 (3) (1790 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Józefa Bachledy Szeliga 
wanego wdraża się postępowanie, celem amor- 

tyzacyr rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla, podpisanego przez Józeta 

aehledę Szeligą zwanego jako akceptanta 
rzez Stanisława Sieczkę jako wystawcę 
ierwszego żyranta, zaś przez .Jana Groni- 
owskiego jako drugiego żyranta a przez 
'ojciecha Roja jako kreciego  żyranta.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
ię przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
ami w ciągu 45 dni od dnia pierwszego po 

głoszeniu licząc, w przeciwnym bowiem ra- 
le po upływie powyższego czasokresu za nie- 
stniejace uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 listopada 1905.

cz. T. 14/5 (2)  ̂ (1746 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

ażdego ktoby o śmierci i dniu śmierci Łe- 
ia Swyszczuka rolnika z Krasnostawiec, 
tóry na tyfus w szpitalu pow. we Winnipeg 

Kanadzie dnia 12 stycznia 1904 umrzeć 
iał, miał wiadomość by takową tut. sądowi 

kuratorowi nazwanego Antoniemu Meł- 
lyczukowi z Krasnostawiec do 3 miesięcy od 
Mia ogłoszenia tern pewniej udzielił, ileże 
o upływie tego terminu powyższy dzień za 
zień śmierci nazwanego uznany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 29 stycznia 1906,

Spadki.
cz. A I 359 5 (6) (1766 2 —3)

W dniu 17 października 1905 r. w Wie- 
Ogłowach umarł Faustyn  Bieniek z pozo- 
lawieniem kodycylu.

Ponieważ powołany z ustawy de spadku 
o Faustynie Bienku syn tegoż Franciszek 
'ieniek nie jest  z miejsca pobytu wiadomym ; 
rzeto wzywa się tegoż ażeby w przeciągu 
ednego roku od dnia niżej wyrażonego w 
utejszym sądzie się zgłosił, oświadczenie się 
ziedzicem wniósł lub pełnomocnika sobie 
stanowił w przeciwnym razie spadek ten 
kuratorem Franciszkiem Sypkiem dla niego 
stanowionym pertraktowanein będzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 23 lutego 1906.

cz. A. 71/3 (16) (1772 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Busku Oddział 

II ogłasza, że dnia 23 stycznia 1903 w Banu- 
linie zmarła Teodozya Łucyszyn pozostawia­

jąc dwóch spadkobierców Onufrego i Kle­
mensa Łucyszynów.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Onu­
frego Łueyszyna nie jest znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadozony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z jego kuratorem Konradem 
Romanowom z Banunina ustanowionym dla 
nieobecnego Onufrego Łueyszyna.

Busk, dnia 19 grudnia l905.

L. cz. A. 418/5 (4) (1866 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dolinie za­

wiadamia, że w dniu 17 kwietnia 1905 w 
Turzy wielkiej zmarł Mechel Glas bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie do co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego dr. l lauunan  ad­
wokat w Dolinie kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad­
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad­
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy­
padnie Państwu, jako bezdziedziczny.

Dolina, d n ia '2 0  grudnia 1905.

Firm y.
L. cz. Firm . 49 Stow. III, 42. (1823)

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie l i rm y : „Towarzystwo budo­

wy tanich domów mieszkalnych dla urzędni­
ków, stowarzyszenie zarejestrowane z o g ra ­
niczoną poręką“ .

Data s ta tu tu :  3 stycznia 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 

gospodarstwa swoich członków przez budo­
wanie dla członków tanich domów mieszkal­
nych.

Czat t rw a n ia : nieograniczony.
D yrekcya : składa się z trzech dyrekto­

rów i trzech zastępców wybieranych przez 
walne zgromadzenie na sześć lat; — na wal- 
nem zgromadzeniu 3 stycznia 1906 wybrano 
członkami dy rekcy i: Mieczysława Aleksan­
drowicza, c. k. radcę rachunkowego N a­
miestnictwa, Bronisława Illukiewicza, eme­
rytowanego kontrolora podatkowego i Ro­
mana Nowaka, właściciela dóbr, wszystkich 
ze Lwowa.

Podpis tiriny: uskutecznia dwu człon­
ków dyrekcyi lub ich zastępców pod brzmie­
niem lirmy.

Ogłoszenia : będą umieszczane w Gaze­
cie Lwowskiej.

Udział członka: wynosi 100 K. i może 
być wpłacony albo naraz, albo miesięcznemi 
ratami najmniej po 5 koron.

Odpowiedzialność : do podwójnej wyso­
kości deklarowanych udziałów.

Dzioi wpisu: 4 lutego 1906
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział iy .
Lwów, dnia 4 lutego 1906.

Doniesienia prywatne.

D e j e m *  HOTEL BRISTOL 1 j. TEATR ROZMAITOŚCI
Występ najlepszych sił artystycznych.

Codziennie 2 nowe senzacyj ne komedye.

L3
[Cl

[y
[<s cci
id
i q

[<a
[Cl

Spółka Stolarzy Lwowskich
plac Bernardyński I. 17

poleca swój od lal 50 istniejący S K Ł A D  O IEBLI 
wszelkiego rod-aj U od najtańszych aż do najwykwintniejszych 
z  uwzględnieniem najmodniejszych stylów, kompletne urządzenia 

pokoi, salonu, sypialń i buduarów, oraz 
s k ł a d  m e b l i  g i ę t y c h  i ż e l a z n y c h ,

Artystyczny Zakład rytowniczy
l a k s i i  G l a s e r m a n a

L w ó w ,  u l i c a  S y k s t u s k &  I. 17,
wykonywa gustownie i t a n io : Stampilie metalowe i kauczukowe, tablice 
i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, odznaki dla 
straży, obcęgi do plomb, numeratory i stampilie z datami dla c. k. Starostw, 
Sądów i t. p., marki pieczątkowe, oraz różne grawury na wszelkich metalach. 

Skład drukarń kauczukowych i farb do stampilij.
D l a ,  u n ę d ó w  z n a c z n y  o p u s t .

Rzadowo 5* Hw uprawniona

R im in i i
pod firma

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K l
iv K r a k o w ie ,  n l.  6w. G e r t r u d y  1. 4

w y r a b ia  pod kontro lą  komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: j K i l i ó s k ł e j ,  C i i e s b u b l e r s k l e J ,  S e l ł e r -  

Vł«  k > ,  M a r y e n b m l z k i e j ,  H o m h u r g ,  K i s s i n g e u ,  tudzież
S P E C J Y A I.Y IE  Ł E C Z Y I C Z E , jak  litową, bromową, jodową, źelazistą. kwaśną, o r-z  

»ac.r ł k M l i t e  w o d y  m i u f  r a l n e  z przepisu | t r c f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dr^gu^ryseb 
Cenniki  na żąd an ie  franco, 

ftłówny slilati dla Lwowa w aptece J. WewidrsMego, Halicka 5.

Ceny umiarkowane. rq
i -  D

Dnia 26 marca 1906 o godz. 6 po południu odbędzie 
się w biurze Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślu (plac, 
N a Bramie 1. 4)

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków tegoż stowarzyszenia z następującym

porządkiem dziennym:
1. Spra -, ozdauie z czynności i przedłożenia zamknięcia rachun­

kowego za czas od 15/11 11;04 do 31/12 1905 i wniosek na udzie­
lenie Dyrekcyi absolutoryum.

2. Wniosek co do sposobu rozdzielenia czystego zysku.
3. Ustanowienie płacy dla urzędujących członków Dyrekcyi.
4. W ybór Komisyi rewizyjnej z trzech członków stowarzyszenia 

się składającej.
5. Zmiana §§ 4 i 52 statutu.
6. Ewentualne wnioski członków.

UWAGA: Jeżeli nie zbierze się na powyższem zgromadzeniu wymagana § 82 
statutu ilość członków, odbędzie się dnia 28 marca 1906 o tej 
samej godzinie powtórne Walne Zgromadzenie z tym samym po­
rządkiem dziennym, którego uchwały bez względu na liczbę obe­
cnych członków będą prawomocne.

Przemyśl, dnia 8 marca 1906.

Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślu,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

H* S i u s s b a u m .  A* F o lg e r <

Zaproszenie do przedpłaty na
1906 i*. Rok VI-ty.

N O W O Ś C I  MUZYCZNE
(dawniej »MELOMAN<)

m  i  ' ‘

O łaskawe zwiedzanie naszego magazynu i urządzonej u nas wy- kd
stawy upraszamy. [fl

^  [q
Tfl>iQiiOyQt i B o S l t t f l i S B i S  S a Io S S S  Ł t i C i S t i f l

M
pod redakcyą Zygmunta Noskowskiego.

Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swoj­
skich i zagranicznych kompozytorów, to j e s t  wyjątki z oper, utwory 
klasyczne, salonowe, do tańca i na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 200 stronic au t  dużego formatu, wartości w handlu 
księgarskim ppseeszło rb. 25.

Program działu literackiego: artykuły muzyczno - pedagogiczne, sprawozdania ze 
sceny i estrady, biogratie artystów, kronika muzyczna, ilustracje  i odpowiedzi od redakcji .

„NOWOŚCI MUZYCZNE11, przy współpracownictwie1 powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości s w o j s k i e j  n t u z y ,  o b r o n ę  i n t e r e s ó w  
n a s z y c h  m u z y k ó w  n a  k a i d e m  p o l u  f o l i  d z i a ł a l n o ś c i .

F B E M U M E B A T A  W Y K O S I :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: KWARTALNIE 4 koron, 
PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.

L  w ó w ,  P a s a ż  
H a u s m a n a  9 .

^

14811218



Nowo otworzony Magazyn towarów bławatnych i płócien
Lwów, ul. Halicka 1. 12 pod firms^

A  m l  t  o  m l  i  U w i e r a
obok dawneg-o sklepu p. jCj-u-ćl-wig-a,,

Poleca na sezon wiosenny najmodniejsze m terynły na H u k n i e  i k « H t y n m y  *1

12
Wielki wybór wyrobów fantazyjnych na Bluzki, zefiry, perkale, woale i Batysty] 
francuskie, płótna krajowe i rumbugrskie. Bielizna stołowa biała i kolorowa, chustki!
na głowę i do ^krycia, pledy angielskie i t. p. Wszelkie towary są na składzie! 
w doborowych gatunkach i sprzedaje tacowe po nadzwyczaj ianith cenach!

m m ?  M i i !  i

i sprzedajemy wszystko za bezcen! Meble, stylowe w najnowszych 
fasonach. Kompletne sypialnie, jadalnie, sal iny. M.-JjIk gięte i że­
lazno. Ogromny wybór mateiyj i firanek, dywanów, stor, kap, koł­
der, materaców, tapet i t. p.

Spotka tapicerów lwowskich]
Jagiellońska 3.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Świeży transport M e t  drucianych dla ptaków
p o 'e c *

F r» . C  H  L Ą D E K
m a g a z y n  w yrobów że laznych ,  m eta l . ,  L w  w, Rynek 45.

w języku polskim, ruskim i niemieckim o- 
trzyma natychmiast stałą posadę, zajęcie 
całodzienne. — Zgłoszenia: „Korespondent11 

biuro dzienników, Pasaż Hausmana.

5 t i r .  i więcej za ro iło  d z i e w .
T o w a r z y s t w o  d o m o w y c h  

r o b ó t  p o ń c z o s z k o w y c h  P o ­
s z u k u jem y  osób obo jga  p łc i  (io

W N I k l ]I  ' "j wyrobu pończoch na  ti i j « .
*\.N szy m e.P .Je d y ń ez a  i szybka prana 

przez eiity rok w d r n u  Żadnych 
,.5 poprzednich  windom śei nie po- 

Strzeba. — Odleg łość  nie s ta n o w i  
pr/,e«zk''dy a  my sprzedajemy 
pra-ę .

T  w a r z y s t w o  dom ow ych robót pończoszkow ych

Thos. H. Whittick i Ska.
P raga , Prtcskć itilisi. 7 — 37<>.

Na wiosnę! Dla 
Panów : najmodniejsze 

sukna na ubrania.

W i i x a
naturalne czyste niczaprnwiano alkoholami, wę­
gierskie, austryackic, francuskie, reńskie, lii- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i -wina

Edmunda Kiedla, Lwów.
Dowodem pożyteczności

SŁOWNIKA OBCYCH WYRAZÓW
(uKrio 10 ty s ię c y  wy.a .-ów  obcych i .1..s iń -k io1’ 
p r z y s łó w  i se n te n c y i  w po lsk ie j  mowie uży w an y  li 

w ra z  z i eh d o k ładne i i i  o b ja ś n ie n ie m  j  
jest tego szybkie wyczerpanie się i wyjście 
obecnie w nowem poprawnem wydaniu. Cena 
kor. 180 .  Do nabycia we wszytkich księgar­
niach i u nakładcy Stanisława Kohlera księ­
garni we Lwowie. Wysyłka franko za n ade­

słaniem kor. 2- 8 .

A u  m y s z y  p o l n e .

Trucizny na myszy polne:
G a łk i fosforowe,
O w ie s  atrychulnowy,
P sze n ica  Hiryclininowa.
K a s k o l  t ru ją c y  ty lk o  m ysz y ,  n ie  szko­

d l iw y  d l a  in n y c h  zwierząt,
w y r a b i a

Lwowska fa lr i ła  e t a .  „T L E F .I
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej

O g r o m n a  s i ę d s a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy. po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra 
oamy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

SZEMATYZRK
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1906
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 5 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

N a  d o g o d n e  r a t y
po n iebyw ale  niskich cenach

otrzymać mogą godne zaufania osoby tak ze 
Lwowa jakoteż z prowineyi, wszelką kon­
fekcję męską, kompletne urządzenia ja k o to : 
dywany, portyery, iiranki, kapy, chodniki, 
meble, jakoteż całe wyprawy. Na prowincyę 

wysyłamy bogato illustr. cenniki.
Zarząd  pierwszego k ra j .

Domu tow arow ego i ekspertowego

„JUTRZENKA"
w e L w o w ie , u l. T rzeciego  M j a  15.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

łowej masy od 8 z ł)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pl, IfalicM I. I>

Odznitczo!ti» sreb rn y m i m ed a la m i 
Pierwsza krajowa

Fabryka Organów i Harmonram| 
Mieczysława Janiszewskiego

Lwów, ul. S zp ita lna  I. 3 6 .
Przyjmuje zamówienia na organy nowe i rekon-l 
strukeye Fortepiany i pianina skórkuje i stroi| 

po cenach najumiarkowańszych.
Liczne podziękowania tak za ustawione już| 

organy, jakoteż i za rekonstrukeye. 
H arm onium  d a je  n a  sp ła ty .

J E * o ć l  k a r t o f l e
specyalne nawozy sztuczne

poleca

DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Lwów, Akadem icka 8, I. p.
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P a s a ż  M i k o l a s c h a .

T E A T R  E D I S O N
Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 

Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi-l 
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona-[

łości techniki!
W  soboty i niedzisle 2 przedstawienia.

P o c z ą łc \  o V s 'vit*c/ór i o 4 |>o pół .

BiJety wcześniej w  biurze Plohna.

Ł S i ł S ^ i S S i S i ^ S ^ l i S i S S S S i l l
Nowość! Nowość!

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G ^ a r a n e y a  z a  c a ł o ś ć .

52 własnych wc?,ów meblowych patentów.

CARO i JELŁINEK
W iedeń, Sehottenri??g 2<. 

B u fk p t^ zb  Araiiy J&nos utezft

Lwów, Jagiellońska 22.
T e l o b ł ł t  4  O S,

M  a  w  a  p a l o n a
i  własusgo parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą g orącego  powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

Pół kilo kawy paicnej Melange Nr. I, — zł. 70 et.
Nr. II. -  zł. 90 ot.
Nr. III. 1 zł. 10 ot.
Nr. IV. 1 zł. 20 «t.

Meiauge cesarska Nr. V. 1 zł. 40 et.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */*> ' * * 1/s kilo.

P o l e c a  in.3 .n .< a .e i  ł x e r ‘b a , t 37- i  k a - w y

E D M U N D A  B I E D L A
w-s Lw ow ie,

ultea T̂aIiMtia 1. S, naprzeciw Katedry.

Księgarnia Polska
we Lw ow ie, n i. A k adem icka  I. 3 a,

p o le c a  dz ie ła  p ed ag o g ic z n e

R B U S S N E S R A
do bm dzo  p ręd k ie j  i n a j ł a tw ie j sz e j  n a u k i  O boyoh  
J ę z y k ó w , b ez  n a u c zy c ie la , z ob ja śn ie n ie m

w ym ow y i k lu czem  pod ty tu łe m

S a m o u c z e k  = =
B  W  P o lsk o -N ie m ie c k i  k u r s  I-szy k. 2 10, 

k u rs  11-gi k. 4-80. 
P o ls k o -F ra n c u s k i  k u rs  I-szy k. o-00, 

kurs  11-gi k. 9 60. 
P o ls k o -A n g ie ls k i  k u r s  I -szy  k. 2-24 

k u rs  I i - g i  k. 3 60. 
P o 'sk o - ł lo sy J sk i  k u r s  I -szy  k. 4-20, 

k u rs  I i -g i  k. 5 40,
A m e ry k a ń sk i  P rz e w o d n ik  z roz­

mówkami angielfikiemi k. 1 30.
i d

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISM A  HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostają w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

S$ ^jeneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
Lw ów , Pasaż Saasm ana O.&

O g ło szen ia  do w sz y stk ic h  pism n a j t a n i e j -

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządom J. Niedopada), ul Czaraieckiego 1. 12. — Telefon Nr 521. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


